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Kwestye włościańskie.

i.
Kwestye w ło śc ia ń sk ie ? ....  zapytasz szanowny 

czytelniku zdrw iony  — jak to? Wszak w roku 
1848 kwestya włościańska załatwioną została — 
wszak i ta, która się za nią w nieskończoność 
wlokła, sprawa serwitutowa, spadła już z porzą
dku dziennego —  a wy jeszcze o kwestyi włoś
ciańskiej mówicie? I  to to nie o jednej — ale 
w liezLie mnogiej, o silku, może o wielu kwc 
stych włośeitauiLich?

Tak je s t!  kwestyi włościańskiej w żej formie, 
w jakiej ją  zastał rok 1848 w Galicyi, a r. 1863 
w Królestwie i całym rosyjskim zaborze — już 
nie ma. Są natomiast liczne kwestye włościań
skie, coraz natarczywiej domagające się załatwie
nia. Każda z nich —  to jakby przykra na na- 
naszem ciele bolączka, która, gdy jej się rychło 
nie usunie, sprowadzić może takie całego orga
nizmu osłabienie, iż po dłuższym czasie orga- 
Dizm ten może już me będzie zdolnym do przy
jęcia lekarstwa, nie będzie miał dosyć żywotno
ści, aby i najlepiej obmyślane lekarstwo ku ozdro- 
wieniu swemu skutecznie mógł zużytkować

Kwestya wioBCiańska w tern znaczeniu, w ja 
kiem istniała przed r. 1848 i 1863 — już nie 
istnieje. Streszczała się ona w usamowolnieniu i 
uwłaszczeniu włościan, w zdjęciu z nich ciężkich 
więzów pańszczyźnianej pracy. Demokraty e/.ny 
dućh czasu lago wymagał. Poczucie wszystkich 
patryotów od Kościuszki począwszy, wskazywało 
ogółowi, iż sprawę narodową oprzeć trzeba na 
szerokiej podstawie ludowej, iż z włościan oby
wateli uczynić się musi, a cLeąc z nich uczynić 
obywateli, trzeba ch w o b e c  p r a w a  zrównać 
z reszta narodu, a zatem przede w szyatkiem swo
bodę pracy im przyznać — bez niej bowiem o 
równości wobec prawa i obywatelstwie nie ma 
mowy. Połączona ściśle ze sprawą narodową, 
ówczesna sprawa włościańska była tłem, na któ- 
rem między r. 1831 a 1848 i 1863 rozwijały 
się wszystkie prace i walLi narodowe. Najśwież
szej daty politycy, którzy stworzyli „now ą szko
łę*' polityczną, tak samo jak „nową szkołę14 h i
storyczną, mają dla tych prac i walk tylko — 
w najlepszym razie politowanie, często pogardę 
i potępienie. A jednak owa demokracya polska, 
która oboli politycznej kwoetyi bytu niosali znego, 
miała na swym sztandarze społeczną kwestyę 
włościańską — ma ogromne zasługi, które przy
szły historyk uzna kiedyś i oceni, zasługi tem 
większe, że trzeba je  było okupywać ciągłem na
rażaniem bytu własnego, wolności, życia i mie
nia. Zasługi te polegały ua podwójnej nieustan
nej propagandzie, wśród tak w ielLich dokonywa
nej niebezpieczeństw, propagandzie narodowej i 
społecznej Propaganda ta częściowo zwyciężyła. 
Duch narodowy pomimo nieustannego wówczas 
we wszystkich trzech dzielnicach ucisku — nie 
upadł, ale przeciwnie, wzmagał się, potęgował, 
szerzył. Równocześnie w kierunku zdemokratyzo
wania naszego społeczeństw a, ugruntowania w niem 
tych pojęć, bez których nie można już było na
rodowi zaliczać się do rodziny ludów cywilizo
wanych, zdziałano tyle, że adres polski z Galicyi 
w r. 1848, w którym domagano się uwłaszczenia

i usamowolnicnia włościan, a następnie orzeka 
jacy toż samo manifest styczniowy Rządu naro
dowego z r. 1863 stały się wprost koniecznością 
z ducha narodowego płynącą.

Osiągnąwszy tyle —  demokracya polska jak 
gdyby mniemała — że już uzyskała wszystko, 
ustąpiła prawie całkowicie z pola. Zdruzgotał ją 
rok 18t>4 — upadek powstania. Przywódców bra
kło. Ci, którzy pozostali, między sobą poczęli 
walkę. Inn i zniechęcili się, widząc bezowocność 
walki z reakcyą, jaka naród cały po r. 1864 o- 
garnoła. I rn i  — poszli w służbę.... Ci, co pozo
stali wierni sztandarowi, zbyf są słabi i liczbą i 
stanowiskami, aby utworzyć stronnictwo dośó silne, 
by na rychłe zwycięstwo liczyć mogfo. Ster sprawy 
w Galicyi — bo o tej dzielnicy Polski wyłącznie 
mówić będziemy — objęli konserwatyści i dziel
nie potrafili zakonserwować to wszystko, co w na
szych stosunkach złe i wadliwe, i co sprawia, 
że tak bardzo mało dotąd się ziściło z tych wiel
kich korzyści, jakich po rozwiązaniu sprawy wło
ściańskiej słusznie oczekiwano

Czterdzieści blisko lat mija od jej rozwiązania 
w Galicyi — ćwierć wieku już mamy za sobą 
życia konstytucyjnego — lat przeszło 20 liczy 
tak zwana autonomii galicyjska — a włościanin 
nasz, z małemi wyjątkami, jak był tak jest ciem
ny , przez wszystkich — kto tylko zechce — 
wyzyskiwany — moralnie bardzo mało postępuje, 
fizycznie karłowacieje i degeneruje, ekunom ijnii.. 
zaś zagrożony jest w wielkiej części wywtet 
szczeniem. Pojęcie obywatelstwa w pełflen st&wi 
tego znaczeniu, zaledwie tu i owdzie wśród ludu 
iskierką jaką zatli. Do tego, aby lud stał się taką 
sprawy narodwej podwaliną, jaką widzieć go 
chcieli ci, którzy uwłaszczeniu i zniesieniu pań- 
szzyzny torowali drogę, bardzo jeszcze jest dale
ką, a niskiego stopnia politycznego wyrobienia 
tego ludu najsmutniejszym dowodem jest fakt, 
że dość jest pojawienra się przy wyborach wło
ściańskich jednego złotego kołnierza, ażeby wy
borców jakby na pasku tem poprowadzić, gdzie 
tylko ów złoty kołnierz zechce.. . .

Nie ma kwestyi włościańskiej — są kwestye 
włościańbkie w liczbie mnogiej. Zrównany z. wszy 
stkim obywatelami kraiu wobec prawa, został 
też włościanin zrównany z mmi w obec. . .  ogól 
nej biedy, wobec tego wszystkiego, co w naszem 
ustawodawstwie i naszej adm itistracyi złe i wadliwe,
a  c o  s p r a w i a ,  J a n a m  U l i  b a r d z o  t r u d n o  z  te j  
biedy się wydobyć, a przeciwnie brniemy w u i e j  
coraz głębiej. Tylko że 'nne warstwy społeczne 
jeszcze jako tako od tego złego obronić się m o
gą, ale włościanin nasz, ubogi na duchu i na... 
kieszeni. obronić się nie zdoła, przez co to złe 
w skutkach swych na włościaninie daleko dotkli
wiej cięży, niż na kimkolwiek innym.

I  nie trzeba się łudzić — jeżeli rychło nie 
rozpocznie się bardzo energicznego działania, 
ażeby lud ten wzmocnić w walce o byt — to 
on w walce tej ulegnie, to obecne wywłaszcza
nie ludu na rzecz autoryzowanych j nie autory
zowanych lichwiarzy, obecna jego ciemnota i 
wielka łatwość w tem, by się pierwszemu le
pszemu dawał wyzyskiwać, obecna statystycznie 
■■dowudniona degeneracya fizyczna tego ludu — 
słowem to wszystko, co dzisiaj wchodzi w ru
brykę „ kwesty j włościańskich14 przybierze takie

rozmiary, iż stanie się kwestyą n a r o d o w ą  
w pełnem  tego słowa znaczeniu.

Trzebaż złemu zajrzeć w oczy i wziąć się do 
ratunku. Trzeba „kwestye włościańskie14 studyo- 
wać, i obmyślać ich rozwiązanie. Trzeba politykę 
naszą tak urządzić, aby nasza władza ustawoda
wcza kraiowa i nasz udział w państwowej wła 
dzy ustawodawczej nie były pozornemi, jak obe
cnie, ale żebyśmy mieli moc postanowienia i wy
konania wszystkiego, cokolwiek do rubryki „kwe
sty j włościańskich14 należy.

Będziemy się starali naszemi uwagami do te
go się przyczynić. Owych kwestyj włościańskich 
nie będziemy wyszukiwać, i przy zielonym sto 
l iku dopiero sobie konstruowć — bo one od 
dawna już głos podnoszą, gł0s wychodzący w 
wielu wypadkach już od ludu samego, a nieraz 
także od posłów włościańskich, chociaż nie wło
ścian. Nie będzie w naszych uwagach pedanty
cznej systematyczności Zbierać będziemy lakta 
już dane i znane, i na tle tych faktów osnuwać 
to — co się na owe „kw estye14 składa, i szukać 
skrzętnie lekarstwa. Nie wykluczamy też głosów 
z po za redakcyi - -  przeciwnie będą nam one 
bardzo pożądane i chętnie je  zamieścimy.

t a p i f i y a  j m i  Reformy".
JjWvW. 5 czerwca. 

preSydeflt miasta p. Edmund M o c b n a- 
ć k i  żłożył już mandat posła do Rady państwa 
z lwowskiej Iżby bankow o przemysłowy, a to 
w  myśl przyrzeczenia danego Radzie miejskiej.

Jak doniosłą jest spraw a o „dojazdach kolejo
wych41, dowodzi uchwała W ydziału krajowego, 
aby wysłać memosyał do m inistrów pp. Duna 
jewskiego i Ziemiałkowskiego, Stało się to na 
wniosek r e f e r e n t a  hr. W ładysława B ud  e 
n i e g o .

Ju tro  to jest 6 b. m., zbierze się komisya 
krajowa dla reformy ustawy gtnmnej. — Na ro
zesłany do wszystkich wydziałów powiatowych 
i starostw kweśtyonaryusz, t y l k o  40 wydziałów 
nadesłało odpowiedzi starostwa zaś wszystkie: - 
oczywiście niekom pletny ten m ateryał nie został 
jednak zbadany Na jutrzejssem posłodzeniu obra
dować będzie komisya nad. gpŁossjai projektem
nn ta—y  Jll J— 1*®, S ftMlejMji
komisya, złożona z pp. dr. R y b i ń s k i e g o ,  
dr. F r u c h t m a n a i  radcy M i c h a l c z e w s k i e 
g o  przyjęła zasadę, aby d la  t r z y d z i e s t u  
k i l k u  m i a s t  w y d a ć  o s o b n ą  u s t a w ę  
g m i n n ą .  W edług projektu p- M ichalczewskie
go, przyjętego przez komisy?, zarząd miasta bę
dzie spoczywał prawie wyłącznie w rękach ma
gistratu, na którego czele będzie stał burm istrz 
wybrany na lat 12. Zakres działania Rad gm in
nych zostanie znacznie uszczuplony( szczególnie 
w kierunku praw drugiej instancyi Co do zarzą
dzeń m agistratu —  a w dalszej konsekwencyi 
przeprowadzenia reformy będzie dążyć komisya 
do tego, aby w ogóle były tyłku trzy instaneye 
autonomiczne, to jest zarząd g m in n y ; W ydział 
powiatowy i W ydział krajowy. Jnst wszelka na
dzieja, że na najbliższą ^ " y ?  sejmową W ydział 
krajowy przedłoży projekt nowej ustawy. Co do

projektu tej ustawy dla miast prawdopodobnie 
Wy dział krajowy zwoła ankietę z wybitniejsi y Lh
burmistrzów.

Komitet miejski, zajmujący się przygotowania
mi do przyjęcia Następcy tronu, niemiłej doznał 
porażki ze strony urzędowej, wykreślono mu bo
wiem najefektowniejszy może moment programu 
mianowicie wycieczkę na kopiec Unii lubelskiej 
Kto zna Lwów, ten wie doskonale, że widok z 
kopca należy do najwspanialszych, jakie mało 
która miejscowość posiada i bytność na kopcu nie
zawodnie cesarzewicz zaliczyłby do najprzyje
mniejszych chwil, Tymczasem ck. namiestnictwo 
/■a*iaóomiło Wczoraj, że dla „t r  u d n o ś  c i t e- 
r e n u “ punkt ten programu musi być usunię
tym. Tymczasem powszechnie wiadomo, że dzi
siaj nawet możnaby powozem wyjechać do stóp 
kopca, a cóż dopiero gdyby wykonano te ulep
szenia, jakie zaprojektowano z powodu pobytu 
arcyksięcia, który zresztą znany jest jako dzielny 
turysta. W ynaleziona więc przez stery urzędowe 
,,trudność terenu" niem ile dotknęła ogół mie
szkańców. 6

Kom itet miejski w ybrał osobną K o m i s y ę -  
d z i e n n i k a r s k ą ,  która zajmować się będzie- 
wyłąeznie sprawozdawcami pism zamiejscowych, 
jak to miało miejsce za pobytu Cesarza we Lwo
wie. Dobrze uczyniłyby pisma zagraniczne, aby 
wiadomość tę powtórzyły i tym sposobem uła
twiły zadanie komisyi, aby przez wczesne zgło
szenia przybyć mających można obmyśleć nale
żyte umieszczenie.

Dzisiaj wręczyła deputacya Tow. „łlarm onii" 
p. marszałkowi ńr. T a r n o w s k i e m u  dyplom 
na protektora Towarzystwa, a rarazom prosiła 
W ydziału krajowego o zasiłek n a  um undurow a
nie kapeli, która w programie przyjęcia niemały 
udział weźmie. P rośba ta  została przychylnie 
przyjętą.

Z  p o d  J a r o s ł a w i u ,  4 crerwcc
( X )  W dziennikach Krajowych spotyka się czę 

sto sprawozdania z czynności kom itetu W ystawy 
krajowej w Krakowie, które świadczą, iż Komitet 
krząta się zapobiegliwie, aby wszystko wy kończyć 
na czas i aby uczynić wystawę o ile można 
świetną Jeżeli więc pod tym wogłędcm jes t pe
wną dodatnia działaluość, którą uznać należy, to 
* drUgiej a trony na proWineyi p o  powiatach jest 
pewna n io  p o w i ś m y  n io o h ę ó  lecz apatya i  o b u -  
ję łność dla wystawy, które nie zbyt dla niej po
myślnie wróżą.

Na tę obojętność składa się wprawdzie bardzo 
wiele czynników nie zależnych od kom itetu, ale 
jest wiele w tem i winy kom itetu, który nie u- 
miał dość rozbudzić interesu, który nie zdołał 
dość zachęcić prowincyi do sprawy, która udać 
się może ty lk o  zbiorowemi siłami w jak najszer- 
szem tego słowa znaczeniu.

Niewątpliwie, iż rok nieżący został jak najnie- 
fortunniej na wystawę wybrany; niewątpliwie, ii 
wskutek zawikłanej sytuacyi politycznej na wio
snę, term in stanowczej deeyzyi został spóźniony 
na ' przedsięwrięch tych rozmiarów i tej donio
słości, jakiem  jest Vv yutawa kra owa; niewątpliwie 
iż rzeczywista bieda w kraju pośroa wszystkicn 
stanów zapał do wystawy ochładza znacznie,

ale pomimo ,ego i prowmeya byłaby niezawo
dnie chętniej wz>ęłn się do współdziałania, gdyby 
był komitet trochę praktyczniej i z trochę w.ę- 
kszą znajomością stosunków wziął się do rze
czy.

Przedewszystkiem należało po powiatach po
tworzyć komitety stałe lokalu^. Do kom itetów 
j /c h  powołać ludzi z wszystkich zawodów, dać 
kom itetom  tym jak najdokładniejsze wskazówki i 
in8trukeye j powierzyć im zachęcanie do wysta
wy, wyszukiwanie przedmiotów nie niflj, dalej 
ułatwianie wystawcom całej manipulacyi, oznaj
mienia przesyłki, słow em  tych wszystkich czyn
ności , które dla wielu wystawców są uciążliwe 
do załatw ienia, a dla wielu wprost niemoiebne. 
Słowem należało pomiędzy wystawcami z Pr0" 
wincyi a komitetem w Krakowie wytworzyć orga- 
nizacye pośrednie lokalne, któreby objęły kraj 
cały i dotarły do wszystkich zawodów pracy.

W prawdzie Kom itet wystawy widocznie chciał 
iść tą  drogą, gdyż czytaliśmy w dziennikach spis 
osób mianowanych po powiatach — lecz wybór 
tych osól nie wszędzie byl azoręjjiw j i tdzmdzuł 
wielką nieznajomość uJeentkóa jniefabowyeb. .—
00  więeej pomiędzy tam i osobami, wybrbnenu po 
powiatach j. n i e  wytworzono żadnej spójm, nie za
żądano od nich żadnej organizacyi -  to też ile 
nam wiadomo, nigdzie prawie nie potworzyły się 
komitety powiatowe, a jeżeli jest jaka działalność 
po powiatach tych osobistości mianuwaryeh przez 
Komitet krakow ski, to działalność ta jest tylko 
luźna, bez. planu i bez systemu, a wskutek tego 
jest dorywczą, i małe skuteczną

Z pism , jakie Komitet powołanym przer siebie 
delegatem po prowinoyi rozbeh* największy aa- 
>16! jest prawie danym aa zbieraniu inłaaek na 

cek W ystawy, które, nathralnw  wobec ciężkich 
cza8óv i  tej apatyi dla ■ wystawy której wspo
minaliśmy!, nie .wróżą -iadni igo .sukofc, 11. — Je s t 
.tam fwpnrs dzie i  w ia n k a  i o popieraniu celów 
wydtawy —- ale nic ma żadnych innych wskazó
wek, żadne, instrukoyi — pouezań, nie m a nie
zbędnych druków, a w skutek tege delegaci na
wet najlepszej woli —  n i. wiedzą jak , i oo ro
bić — i ani dofcładrych wskanówek dać m e  mo
gą — ani skatecznie p >srcdni< yć.

Jeżeli więc wystawa u l i  przyjść do bKuwl to 
już nałoży, aby o ile możności byłe rzeezywis ym 
obrazem naszyeh stosunków rolniczych i przemy
słowych — aby 'O ii< możnośei objęte jak  nsjdo- 
kfeAuą) wrmyUJe il.iijij  ijTpm ekonomi-
czaego— a jeżeli: już  ćwietną by<f nń> mo±a~~ to 
już p-zynajmniej niechaj m a tę wielką Łaśług^, 
aby była rzeczywistym obrachunkiem naszych 
stosunków pracy w całym Kraju. Aby się to je 
dnak stało, należy, aby Komitet wystawy w Kya- 
kowie starał się obudzić po powiatach większy 
interes, większe zajęcie się Wystawę, n&leży. aby, 
jeżeli czas jeszcze, polecił delegatom swoim po 
powiatach wytworzenie odpowiednich komitetów
1 p rz e la ł  dc instrukeye i wsKazówki, m. pedeta- 
wie kiórych energleznii i skutecznie dziataćby 
jeszcze mogli. — Bo tak ja t  je s t teraz, to natu
ralnie, iż wystawa się odbędzie—  ale celu - w a 
go nie dopnie, gdyż nie będzie rzeczywistym 
obrazem produkcyi w kraju.

— —
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N A  C IE M N E M  T L E .
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ar. R a w l t r ,

I.
JA ( E N 1 OWA.

Może i ty, c zy te ln k u , znałeś Jaeentową. By
ła  t o , co p raw da , nie dama św iatow a, a nawet 
nie pół-świarowa. ażeby znajomością z nią mo
żna się chlubić: nie nazywała aią M -t H y a -  
c i n t h B ,  nic popisywała się na ulicy lichą fran- 
ouzczyzną, nie stroiła się Wc wzięte na kredyt 
jedw ab ie , nie zm ustał^ męża do życia nad stan, 
nie smarowała próżnujących rączek z różowemi 
paznokietkami gliceryną płci swojej nie zakry
wała od wiatru nie pokazywała cudownych do- 
łeczków lada wylizanemu chłystowi na u lic y , — 
jednem  słowem Jacentowa b j ł a kobietą prostą, 
kobietą z ludu. która za cbleba kawałkiem przed 
laty pięćdziesięciu przywędrowała (j0 Warszawy, 
biedowała całe życie . na starość, niezdatna już 
do p ra c y , sprzedawała na Krakowskiem-przed
mieściu p iern ik i, makagigi i cukierki groszowe 
dzieciom i łobuzom z ulicy.

Siedziała zwykle przytulona do murów, staran
nie zawinięta w łachm any , z podgiętemi noga
mi , szczelnie w około otulona od zimna, a przed 
nią stał niewielki koszyk, w dni pogodne id- 
k ry ty , |w dni śnieżne lub słotne rozpościerało 
nad mm brudną szarę szmatę. W koszyku uło
żone miała w równy stosik p iern -k i, białym lu
krem powleczono , osobno m akagigi, osobno cu
kierki, lodowate i zawijane. Siedziała nierucho
ma j  k statua kam ienna, z rękoma wsuuiętemi 
w rękawy, i zmęczonem, przygasłem okiem pa
trzyła przed sieb ii. N ie zaczepiała nikogo z 
przechodniów , do ubogiego koszyka nie zapra
szała nikogo. O siódmej godzinie rano już sie
działa przbd b ram a, zawsze w jednej p o z y c ji, 
zawsz“ m erach im a, spokojna, ząjnyślona jakąś 
sm utną myślą ‘ sięgającą wspomnieniem nie w

w przyszłość,[ale w przeszłość. Przed tym zmęczo
nym wzrokiem już nic nie b y ło , — wszystko 
zostało za nią. W południe zawsze ta sama sie- 
dmio-ośmioletnia dziewczynka przenosiła jej ia- 
kąś strawę. Twarz Jacentowej uśmiechała się do 
dziecka, biorąc z jej rąk garnuszek , dobrym , 
sm utnym , zbolałym uśmiechem spracowanej sta 
rości. Wyjmowała zjkieszeni cynową łyżkę, na
chylała się nad garnuszkiem i z dziewczynką 
rozmawiała.

— Jagna......
— A co?
—  Jak  tam o  otka ? Zaglądacie wy do niej ? 

Podajecie jej choć wody kroplę, albo łyżkę strawy?
— A juźci... Rusza się jeszcze za piecem. . . .  

Wczorai rządca przychodził- do ta ta  i kazali precz 
g n a ć . bo od mej fetor po całym domu idzie.

Jacentowa westchnęła.
— Pomstujom na tata — ciągnęła dalej dzie

w czyna, — mówili, że jak tej zimy nie umrze, 
to i tata z nią razem napędzą...

Jacentowa przełykała powoli strawę, wzdycha
ła  ledwie dosłyszalnum westchnieniem  i do gar
nuszka patrzyła spojrzeniem pełnem spokojnej, 
ale bolesnej rezygnacyi.

Działo się to na początku zimy. Ostry, chło
dny wiatr pędził od Pragi, pudwiewał lekką spó
dniczkę Jag n y , odkrywał chustkę, którą dziew
czynka przykrywszy głowę , w ręku przytrzym y
wała.

— Siadaj Jagna... po co na wietrze stoisz ?
Jagna nie siadła.
—  Nakazywali prędko wracać — odpowiedzia

ła ,  .jakhy się tłómacząc, — bo jeszcze mam le- 
c>eć po coś na Nalewki.

Jacentow a, skończywszy posiłek , oddała gar
nuszek dziewczynie, nachyliła się nad koszykiem, 
wzięła makagigę i podała uśmiechniętej Jagnie.

Z a g n a j  tam do ciotki — dodała.
A juźci.,..

Mniej więcej około siódmej wieczorem już Ja- 
eentowej przy bramie nie było w iaać , — ucie
ra ła  ze swoim koszykiem niewiadomo, gdzie, a 
nazajutrz znowu rano siedziała w zwykłej po
stawie.

Interesowała mnie ta kobieta i jej samotna s ta 

rość , skazana w ostatnie może godziny na prze
siadywanie pod cudzym m urem , wystawiona na 
chłód i mróz północy. razy przechodziłem tą 
s tro n ą . zawsze uwaga moja spoczęła bodaj na 
chwilkę na żó łte j, pomarszczonej i zmęczonej 
twarzy Jacentowej, W iJziJem  ją  uśmiechającą 
się do dzieci, które p° cukierki j pierniki przy
biegały do n ie j , takim dobry m, łagodnym , wy
rozumiałym uśmiechem, że podbijBja j moje ser
ce. Zbliżyłem się raz do mej i kupiłem piernik 
Spojrzała na mnie zdziwi°neni spojrzeniem, jak
by się pytać chciała po coipan kupujesz u mnie? 
Powoli przyzwyczailiśmy się uo siebie.

—  No i dużo Jaceatowa targuje dziennie ?
Usta jej skrzywiły się dobrotliwym uśmie

chem.
O j, nie dużo, panie I A lt dzięki Bugu i za 

to. Czasem zarobię złoty, a c z a ^ m  i czterdzie- 
stówkę.

—  Za cały dzień ?
— Za cały.... Jak mnie tu paa  wj j zj t biedzę 

od rana do nocy ..
—  Nie macie dzieci pew nie?
Jacentowa westchnęła ^
— Nie mam, — r2n *a z pew ną rezygnacyą 

w głosie.
Potem  lekko głową pokiwała.
—  Dał był pan * 1 dziecko —  ciągnęła

dalej , —  ale zabrał Sama w ięe zostałam... go
rzej jak sam a , bo ot- J u z  czterdzieści lat prze
szło u stróża za piecem zyie jeszcze kaleka i n.e- 
widoma s io s tra , dla ■ r̂oreJ *jakże muszę na kąt 
i strawę pracow ać... “ rawda-, £e caj^ pra .
cą siedzenie przy koszyku, ale i to ciężko.... a 
muszę siedzieć, muszę zbierać na pogrzeb i na 
trum nę dla siostry 1 , ażeby później po
śmierci ludzie nie przeklinali. £0 za | eprane pie
niądze chować nas muszą. Jak się tam za życia 
ży ło , to żyło, własne serce tylko to czuło i pan 
Bóg w idział, ale p° smi0rci niech przynaj
mniej zmęczone ciało ma spoczynek, póki je  pan 
Bóg na sąd nie powoła....

Znajomość nasza była na u licy ; n je wiedzia
łem, gdzie ona mieszka i nie pytałem  o to. N ie
kiedy przeehodzifbin koło niej szybko i ledwie 
miałem czas głową skinąć, przywitać starą , ale

dostrzegłem , że w pochyleniu jej głowy, w u- 
śm ierhu skierowanym ku mnie było tyle dobro
c i, tyle rzew nego, spokojnego sm utku , że zda
wało się, jakby m i dziękowała za pam ięć, za 
współczucie dla niej. Dzieci Kupowały p ie ir ik i , 
żartow ał/ chichotały i jak małe wróble świego- 
cąc, odchodziły. Ze starszych n ik t się do niej 
n iD zbliżał, a staruszka pragnęła może, ażeby 
czyjo obce serce w tekt z jej sercem uderzyło, 
ogrzało ją trochę swojem ciepłem. Wfęic ze 
mówiła c h ę tn ie , a  dowiedziawszy s i ę , że lubię 
pierniki „żydowskie*4, dostała takich i kiedy xa 
trzyonłem  się raz przy niej, z dobrotliwą rado
ścią odkryła mi koszyk i rz e k ła :

— Mam coś dla pana....
Przyznam  się, że mnie taki dowod bezintere

sownej dobroci głęboko wzruszył
Rzuciłem mimo wojnie okiem na twarz Ja re n -  

tow ej, ażeby je j podziękować zft tę dobroć i 
twarz jej wydała mi się bardziej pom arszczoną, 
żółciejszą niż zw ykle, wzrok jakiś zm ęczony, 
oczy o martwym połysku

— Góż to m atko, chorzy jesteście ? — spy
tałem.

— SłaDuję... — odrzekła omdlałym g ło sm .- 
Pora stare kości na spoczynek złożyć... może już 
pan Bóg do swoich mme w oła...

Zamilkła, jakby o tych swoich myślić poczęła
Chciałem ją  pocieszyć.
— Nie jesteście jeszcze tak starzy...
Jacentow a głową pokiwała.
— A przecie-k... ósmego krzyżyka d ob i^8®-" 

Trzeba ciało oddać z iem i, a z duszą °i*5 Pan 
Bóg robi co w ola.... . .j .

Jacentowa była chorą, — może pr*_ezl? ' a 8 
może to  był zwyczajny uwięd staroś?1’ 0 i ze 
wyglądała jakąś znękaną, pogneblcnl* Smu
tniejszą. Myśl o śmierci budził8 w JeJ pamięci 
wspomnienie młodości.

— O t, człowiek bied u je , rzekła po chwili 
milczenia, a głos jej robl‘ wrazenie głuchego 
echa skrzypiec, kiedy się do nich ręka ludzka 
do tk n ie , — a czy to j a , rozpoczynając życie , 
myślałam o tenL )a^. Je skończę? Czy to mój'' 
Jaoenty spodziewał się . n iebo rak , ze mi ] >o nim ! 
przez pięódziesiąt lat tylko imię jego pozostanie,

ażeby sam otnej. s ta re j , siedzącą pod cudzym 
murem kobiecie przypominali , że trzy roki była 
szczęśliwą ?

— A mąż daWno um arł? — zapytałem
Jacentowa zaśmiała się duebym , praymuszb-

nym głoaen t, alb widoczŁm z .pytahie ńjoje nbu- 
dziło w ńiiej jakieć usobiśtie, boleśne Wopómhie- 
m a , bo po chwile*; kififdy podniosli, na m nie tę
czy, widziałem, śb się ożywiły i błyszczały fa*  
jakby łzy do nich nżfffjlWłtły.

—  Wiecie gdzie Ghrochó# ?
—  W ie m . . .
—  Tam on znalazł spdczytiek.. I
— Z-AOS*ło aię na  w „jny ,

du-

J t t f c  M atys-”
Gdzie ńa cój-po to wy-
tłómaczył. Serce jU • ’ ^  ptak w k l i t 
ce , kiedym go eszy ła się moja du
sza, że on m-* tłf ,e ? °* re 8er«e i rozumną gło
wę i żal m j ęL jffcs \ ' Z“, kiedy myślałąm
sobie: a t f u  w ie. czy ■ firny
dziedafć aie z ch a ty ?  Kto, wfe' Czy ty
w ró c i#  •• Prj!ecież to  nie idriośz z kosom n» te
kę. z ceP0ul do dworu, eo to pójdżleJ* a 
bo, a wieczorem wrócifcz ? Możo głowę flWpte pu- 
lo iy s f.....  M aryś, — rzecze m i, — dyć ry zie
mię kochasz? C o b ? m  m ia ł a  m e  *->c*rać? Albo
nas nie żywi ? Albo w nią W adzim y nar 
m  p r a c y ? -  a  pc co ty koLr ■ ° f bdu wypę
dzasz ? — p jąa m nie. Jnźdi-- nie dla n  cb człek 
k° p ie , s ie je , podlewa. A gdybyś m iała wielki 
ogród? Pędziiabym z *“ 8° i® *--

. . . I  poszedł... Afbb kobieta mocna ohłopa 
zatrzym ać? P& 1 k11 Q1̂  było o mm żadnej *&- 
domósci, aż j*feoA kaCŁ^ło się ściągać wojsko pod 
W arszaw ę, —. ^  c 1 łdkłsim i mego.1 Kiedy* rano 
siedzę w chacie z M ańką, a dziecko patrzy p u e z  
o k n o .  m amo, żołnierz... S, ójprzę — Drzed
wrotami koń strzyże ń sżam i, * fah Aim siódz* 
ułaiu chożągiewka mtk fu rczą , przypatrzę sie...
Jacenty!...

(Dok. nast.)
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Z  dzienników rosyjskich.
(O nowym okazie. — Przemysł cudzoziemski. —  
2 powodu upadku gabinetu francuskiego i utworze

nia się nowego bez udziału Boulangera).

Z powodu ukazu o ograniczeniu praw poddar 
nych zagranicznych, pisze dziennik R usskij Ku- 
ryer co następuje:

„T en środek prawodawczy, który niechaj w 
Niem czech wezmą za pewnego rodzaju odpowiedź 
n a  wydalania poddanych rosyjskich z Poznańskie
go, szczególniej Polaków ; środek tak niezbędny 
w dzisiejszych okolicznościach, znajdzie zapewne 
oparcie w prawowitem uczucia racyonalnem naro
du polskiego. Prawodawstwo gwarantuje tutaj dal
sze prawa ludności polskiej do zium. i m ajątku; 
trzeba tylko, aby w faktycznej walce z elem en
tam i napływowemi prawa te w całej sile pozo
stały przy Polakach*.

Nowosti tak się wyrażają:
„Komuż nie wiadomo, iż w ostatnich latach 

rząu 'n iem iecki zastosował szerbg środków celem 
dostatecznego zniemczenia swych kresów wscho
dnich, w liczbie tych środków jeden  naw et tak 
gwałtowny, jak przymusowe wydalanie wszystkich 
poddanych rosyjskich. W porów naniu z tj  m środ
kiem prawo nasze jesi nader łagodnem . Naszym 
poddanym zabroniono przemieszkiwać w Niem
czech, poddanym  zaś niem ieckim  wzbroniono tyl
ko nabywać i dzierżawić u nas majątki. Lecz nie
zależnie od tego wypada jeszcze wziąć na uwa
g ę , iż Niemcy nie tylko wypędzają poddanych 
naszych z granic państw a, ale całemi masami 
przysyłąją nam  swych synów i germ an, tują na
szą wschodnią granicę*.

KijewSk. Słowo wyraża ubolew anie. ie  P” w0 
to nie może obowiązywać watac* i P"Y ' =

Tym czasem  właanoćó ziem ska w rękach nie 
m ;!L w ii sprzeciw ia się rdzennym  interesom  Zie- 
m iaństw a krajowego i zbliżeniu kresów z pozo 
stałem i częściami państwa. Byłoby nader pożyte- 
eznem ustanowić przepisy o wywłaszczeniu z tych 
rezoltstow „pokojowych zdobyczy niemieckich 
Niem cy dały przecież przykład, który nie wywo
ła ł żadnyeh protestów z punktu widzenia mię
dzynarodowego, on zatem muże posłużyć na wy
padek, gdyby koma za granicą wydała się niele
galną ekspropryacya ziemi, nabytej przez cuazo- 
zum eow  na naszych w schodnich < rea*jh“-

Znaczenie nowego ukazu dla I n s i  u k  ocenia 
E ijew lanm :

„Najwidoczniejszy wpływ nowe przepisy mieć 
będą na Królestwo polskie — powiada organ ki- 
j  iweki — ale nie mniej ważne znaczenie będą 
one miały dla całego zachodniego pasa Bosyi, 
szczególniej zaś wzbronienie dzierżaw. Co się zaś 
tyczy nabywania ziemi, to —  j ^  wiadomo — 
w każdym wypadku potrzeba było uzyskać upe 
cyalne zezwolenie wyższej adm inistracyi i de facto 
w naszych guberniach cudzoziemcy ziemi nie na
byw ali, gdyż nie otrzymywali zezwoleń. Nowe 
przepisy w tej aprawie aankeyonują tylko to, co 
w praktyce istniało Zupełnie inaczej ma się rzecz 
.  dzierżawami, zarówno w ielkich i mniejazych 
majątków. Osadników-ouazosiemców w kraju po
łudniowo-zachodnim, Niemeów i Czechów, n tli- 
czyćby m jtn a  przeszło 100.000 głów, a zaledwo 
«ala ich cząrtka p r» j,ę la  peddeŁetwo roayjakie. 
Więkasoóó nie przyjęła poddaństwa 1 dz.ferżawi 
dość znaczne przestrzenie Ziemi na lat 12, a czę
sto i więcej. Po upływie dzLrzaw — dzierżawcy 
będą zmuszeni albo opuście Bosyę, albo przyjąć 
poddaństwo rosyjskie. Ponieważ kontrakty zawie
rano w rozmaitych czasach, tu przypuszczać na
leży, że jest pewna ilość takich, których term i
ny wyekspirują w bieżącym lub przyszłym rokn, 
a więc i zamiary kolonistów wyjdą jnż na jaw 
w najbliższym czasie*.

O ile sądzić możemy z tych i wielu innych 
głosów dzienników rosyjskich, to ukaz, o którym 
mowa, jest odpowiedzią na prawa wydalające z Ks. 
Poznańskiego poddanych rosyjskich i ostrze jego 
zwraca się głównie przeciw żywiołowi niemiec
kiem u.

„W  granicach Królestwa Polskiego — pisze 
Noto. W f tm - , w fabrykach surow ca, stali i 
żelaza, należących do cudzoziemców i obrabiają
cych m ateryał cudzoziemski, ogjln* Lczba robo
tników dochodzi do 6 .600, Pr*yctem znaczna ich 
ezę&ć składa się * cudzoziemców mlee ^ * j%cych
w Prusach i korzystających z prawa eodaennego 
przechodzenia granicy ^  a
nem i. Największe z takich  
Donnersm arka, do Tow. akcyjnego „ /
i Ldwensteina. Obecnie m in ister sk r  
ministrami spraw w ew nętrznych i u "  , ma:a
zajęty je tt  opracowaniem środków, k tor _
posłużyć do ograniczenia dalszego rozwoju wsp 
m nianyeh fabryk i powstawania nowych fabryk 
żelazi na naszej granicy zachodniej.*

W ice-dyrektor górideaego departam entu p. Skał
ko wski, otrzym ał zlecenie zwiedzić zakłady gór
nicze na Szląsku oraz w okręgu ooenowickim. 
W yjazd ten  m a być »  związką z nowem pra
wem o ograniczeniach cudzoziemeów na kresach 
zachodnich, oraz z podwyższeniem  cła od „ rz j- 
wozu produktów górniczych i w og<»® z ukształ
towaniem zakl ul vw górni c z o -przemysłowych, na 
zachodniej granicy położonych.

Upadek gen. Boulangera, przewódcy n iejak  
dachowego p&rtyi rosyjskiej we Francyi, wpłyną* 
na ochłodzenie u p a łó w  Bo iyi względem rzeczy* 
pospolite,, francuskiej.

„Czego oczekiwać m u iiu , piscą St. Pctersb. 
Wied., po gabinecie odnowionych oportunistów ? 
Już otrzym ał on nazw ę: „rubinet de cacunces'. 
^kreślenie to zbliżone jest do rzeczywistości. 
^r*y Gambecie ludzie ci byli stopniami, po któ
rych on azedł do samowładztwa. Przy F erry ’m 
byn narzędziem do obejścia konstytucyi. Teraz 
zostali sami bea mocnej r ę k i , bez kierowniczej 
głowy, i kto wie, -Zv potrwaią dłużej, niż tego 
potrzeba dla zawotowania budżetn ? Sami bodaj 
to czują- ^ e k lą r ^ a  m inisteryalna jest n .p i-
n»n» pod ług  szablonu .przem ówień do narodu*, 
z jakiem i wchodzą na widownię tymczasowe rzą
dy w chw ilach przewrót, w, nie za» legalny rząd. 
ntworzony pod ług  k o n s tju c ji.

„Nowi m inistrow ie zastąpili dawnych, — piszą 
N ow osti, ale p rogram  rządu nie uległ zmianie. 
Poco więc w ogóle zm iana personelu? Dlacrdgo

mają być p. Bouvier lub gen. Ferron lepszymi 
albo gorszym i od p. Goblet i generała Boulan
gera?  T rzeba jednak przyznać, że nazwisko mi- 
uistra wojny (Ferron, od fe r= że lazo ) budzi rze
czywiście większe zaufanie, niż nazwisko jego 
poprzednika (Boulanger=piekarz).

„Swiet występuje z ciężkiemi zarzutami prze
ciwko „gabinetowi burżuazyjnemu*.

„Przykład lekceważenia wszystkiego tego, co 
je s t drogie i święte dla każdego patryoty fran
cuskiego, stawiania na pierwszym planie speku- 
lacyj giełdowych, dał już Lesseps, gdy pojechał 
do Berlina, uzurpując sobie ową misyę. Ale wię
ksze jeszcze światło rzuca na te sprawki obecne 
przesilenie ministeryalne, a wykryeie sprężyn 
tu  działających musi wywołać prawdziwe obu
rzenie.

„Stary, dobroduszny prezydent republiki za
leży całkowicie od swego zięcia p. Wilson, który 
odziedziczył po swym ojcu bankierze angielskim, 
ducha spekulacyi i gorączkę prędkiego wzbogace
nia się. Nie trudno mu to przyjdzie, bo w rze
czywistości jest panem rzeczy pospolitej i ka
żdy wypadek polityczny wyzyskuje na swą ko
rzyść.

„Ponieważ sfera sznaebelowska przyprawiła 
Wilsona o znaczne straty pieniężne, łatwo więc 
wyjaśnić nienawiść, którą oddycha cała ta szaj
ka przeciw „partyi wojennej*, prowadzonej przez 
Boulangera. Mimo to wszystko okazywał W ilson 
zewnętrznie nadzwyczajną grzeczność dla Bou
langera, starając się go przekonać, że me on go 
usuw a, ale że sprawcą dymisyi ję s t Gróvy wra*
ze stronnictw em  opurtunistów i T J
polityki kolomalL«|. Prędzej *y później wróci 
jeszcze jen . Boulanger j a k o  tryum fator. Obawy 
dyktatury militarnej nie pierzchają bynajmniej 
wraz z usunięciem Boulangera, przeciwnie muszą 
wzróść wobec tego aktu, który jest tylko n a 
stępstwem wpływu niemieckiego na francuskie 
papiery giełdowe*.

bardzo prawdopodobną. Zaprzeczenie dobrowolnie 
urzędowego organu krakowskiego dwojakie mieć 
może znaczenie: a 1 b o nasze uderzenie na alarm 
poskutkowało i przekonano się, że nie można tak 
bardzo lekceważyć opiuii k ra ju , skutkiem czego 
dr. Maydl istotnie nie będzie mianowany, a w 
takim razie cel nasz osiągnięty i rezultat ten 
przyjęlibyśmy z najżywszem zadowoleniem — 
a l b o  zamiarem tego zaprzeczenia Czasu jest 
uśpić opimę publiczną, uspokoić tych, którzyby 
mogli jeszcze przeciw nominaeyi dra Maydla 
działać, a na ten wypadek: cavmnt constdes!

S p r a w y  s z k o l n e .

( Wyciąg z p ro t,kołu posiedzenia R ady szkolnej 
krajowej z 21 maja 1887  r.)

Bada uchwala zorganizować szkoły filialne w 
Behfeld i Sidzinie z dniem 1 września br. a w 
Iwli z dnia 1 września 1888. Bada uchwala 
przedstawić Wydziałowi krajowemu wniosek na 
udzielenie zapomóg na budowę szkół z funduszu, 
uzbieranego w roku 1872 „na oświatę ludu*, a 
mianowicie: 2 gminom po 500 złr., 9 gminom 
po 400 z łr., 11 gminom po 300 złr., 2 gminom 
po 250 złr. a 8 gminom 200 złr. Bada uwzglę
dnia prośbę gm iny Rudańce o zniże„.e dobrowol
nie przyjętej wyższej prestacyi na utrzym anie 
tamtejszej szkoły do kwoty 100 złr. Rada uchwa
la za zgodą Wydziału krajowego podwyższyć pła
ce nauczycieli szkół ludowych: w Płaszowie do 
350 złr., w Drohobyczu płace rzeczywistych na
uczycieli do 650 złr., a nauczycieli młodszych do 
400 złr., w Kołomyi płace rzeczywistych nau
czycieli do 700 złr., a nauczycieli młodszych do 
420 złr!, w Chełmku, Długoszynie i Bzczakowej 
płace rzeczywistych nauczycieli do 350 zlr., a 
nauczy ciul' młodszych do 250 złr.. w Prądniku 
białym Woli Justuwsk ej, Bielanach płace nau
czycieli do 350 złr., w Zniesieniu do 450 złr. 
a w Szczercu płace młodszych nauczycieli nad- 
etatowyoh do 300 złr. Podwyższenia te płac weho- 

I w życie z dniem  1 lutego b. r. Bada uwzglę
dnia rekurs obszaru dworskiego w Siemanówce 
przeciw wymiarowi datku konkurencyjnego na 
rzecz szkoły w Szczercu i postanowią zmienić 
odpowiednio orzeczenie organizacyjne tej szkoiy. 
Rada przyzna e Gabryelowi Berkieszczukowi, pro
fesorowi g im nazjum  w Brodach, trzeci dodatek 
pięcioletni od 1 maja br. Bada przyznaje trzeci 
dodatek pięcioletni od 1 m ija b. r. Filipowi Swi- 
stuniowi, prof gim. w Bzeszowie, Bomualdowi 
Perfeckiemu, prof. gimn. w Kołomyi, W ładjsła- 
wowi Kosińskiemu, prof. I I I  gim nazyum  w K ra
kowie i Maciejowi Kucowi, prof. gimn. w Bo
chni, zaś drugi dodatek pięcioletni Leonowi Orze
chowskiemu, prof. I I I  gim n. w Krakowie. Bada 
uchwala rozporządzenie m inisteryalne co do egza
minowania uczniów w ciągu roku szkolnego, licz
by wypracowań piśm iennych w klasach niższych 

t. d. udzielić dyrekcjom  szkół średnich do w ia
domości i zastosowania się. Bada pozwala Józe
fowi hr. Potockiemu składać egzamin dojrzałości 
w szkole realnej krakowskiej w term inie wrze
śniowym. Bada uchwala zaliczyć książkę dr. W ła- 

yaława Zajączkowskiego „Początki arytmetyki* 
a ie ^ l^ 0!!książek, dozwolonych do użytku w kla- 
domożci średnich. Bada przyjmuje do wi>
7 1 n a t r ^ ;Pra-W0Ł̂ an*e inspektora krajowego szkół

B i H s s r s y K .  *  w i« 1 w 8“ 5kn- -
cieli odbyć się ma w ?T Wa konferencya nauczy-
H e  a ą  !u

now skiego. l ustanawia pięć tematów dla tujie 
konferencji.

Ogłoszony został uLaz orzekający, że z sum 
do dnia 1 stycznia 1887 r. złożonych przez „da
wniejszych U n i t ó w  eparchii chełmsko-warszaw- 
skiej“, tytułem  kary za niewypełnianie rozporzą
dzeń rządowych w sprawach kościoła unickiego, 
obecnie m a być zwróconych 2.000  rs. generał- 
gubernatorowi warszawskiemu, celem przyznania 
tycLże osobom ukaranym , które nawrócą się i 
rozporządzenia władzy duchownej wykonywać bę
dą. Beszta funduszów wzmiankowanych obróconą 
będzie w części na budowę i uposażenie cerkwi 
prawosławnych dla dawniejszych Unitów, w czę
ści zaś na zwiększenie specjalnych funduszów 
Świętobliwego synodu, do którego kasy m&ią być 
przesyłane dalsze wpływy z tego źródła pocho
dzące. __________

P etersbursk i Kraj dowiaduje się, że w dalszym 
ciągu ś r o d k ó w  o c h r o n n y c h  p r z e c i w 7 
j , r * e m y s ł o w i  c u d z o z i e m s k i e m u  stoi na 
pierwszym planie przeszkodzenie dalszemu roz
wojowi i is memu zakładów, przerabiających spro
wadzane z zagranicy materyały surowe lub pół
fabrykaty. PrzedeW8zygtijieui więc będą musiały 
zawiesie swą czynność fabryki przetworów che
micznych.

Kólnische Zeitung ogłasza dwa listy z P  e - 
t e r s b u r g a .  W jednym z njeh wykazuje autor 
szkodę, j  iką  ostatni ufcaz carski wyrządza tak 
niem ieckim  jako też rosyjskim interesom . Jeden  
z banków hamburskich ma do ks. W ittgesteina 
w gub. mińskiej pretensy^ trzechmilionową. Gdy
by więc książę nie uisc'ł się z długu, to bank. 
którem u nie wolno nabyć dóbr jego, nie mógłby 
przyjść do »wego kapitału. Ukaz więc jest do
wodem. w edług Kolti 2eit. jak  nierozsądnie Bo- 
sya jest rządzoną.

Do Deutsche Ztg, donoszą z B e r l i n a ,  że 
mimo pokojowych zapewnień po ustąpieniu Bou
langera, przecież z wielkim pośpiechem b u d u 
j ą  N i e m c y  k o l e j e  s t r a t e g i c z n e ,  z po
mocą kilku tysięcy robotników z W łoch.

M ariano B a m p o l l a d e l  T i u d a r o ,  zamia
nowany przez papieża s e k r e t a r z e m  s t a n u ,  
je s t z rodu Sycylianinetn i liczy 44 rok życia.— 
Studya odbywał on w Bzymie w szlacheckiej 
akademii duchownej, gdzm oprócz teologii zaj
mował się także naukami prawniczemi. W ysłany 
w rokn 1875 jako audytor n u n c ja tu ry  papieskiej 
do M adrytu, zastępował tam przez paFę lat nie
obecnego nuneyusza. Po kilkoletnim pobycie w 
Hiszpanii wezwany został do Rzymu, gdzie ró
żne piastował dostcieństwa. aż nareszcie w roku 
1882 udał się powtórnie do M adrytu, ażebj żu
jąc tam  posadę nuucjusza. Kardynałem został 
m onsignor Rampolla dopiero przed kilku tygo
dniami. Zam.anowanie Rampolli sekretarzem sta
nu jest do pewnego stopnia zerwaniem z dotych
czasową tradycją, gdyż stanowisko to zajmowali 
prawie z-wszu rodowici Rzymianie. Być może, 
i i  w obecnem położeniu Rzymianin nie nada
wałby się tak dobrze do prowadzenia układów 
z rządem, jak właśnie prałat urodzony w Sycylii.

Przegląd polityczny.

W
K r a k ó w ,  6 CMenoca. 

m num erze Ctasu  czytamy, j ^ 0
doniesienie z Wiednia, co n a s tę p u je .

.N a podatawie informacyj, zasiągn 1̂ 0*1 \  bar
dzo poważnego źródła mogę was zapewnie, iż 
d o m w e u . „ L t a k o b j  dr  M . j U  
docent uniwersytetu w Wiedm-i m ia ł zostać
p r o f e s o r  “ c h i r u r g i i  w u n i w e r s y t e 
c i e  J a g i e i . i o n s k i n]) je a t  z u p e ł n i e  5ezzasa-

ie“- . ,
Mimo „ bard*° P0wainego“ źródła, z którego 

Eorespondent Czasu mniema mieć swoje infor
m acje — utrzym ujem y całkowicie nasze donie
sienie, w num erze 1^4 z czwartku, d. 2 b. m. 
Faktem  jest, że za drem  M a y ^ i e m  rozwinięto 
nader czynną i z bardzo wpływowych sfer po
chodzącą a g i ta c ję , że otoczono g0 8j |n emi pro- 
tekeyami, że sam dr. M aydl w siłę tych agitacyj 
i protekcyj tak dalece wierzy, iż zaniechał za
pinani zdawania fizykackiego egzam inu, a jął si? 
n a u k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o .  W jakim celu ? 
Oczywiście tylko dla objęcia katedry w Krako
wie Nie donosiliśmy zresztą, że dr. Maydl b ę- 
d z i e  zamianowany, ale że jego nom inacja jest

Dzienniki angielskie podają nam od czat-u do 
czasu alarmujące więści z p o ł u d n i o w e g o  fi
g i  p t u.  Mimowoli nasuwa się podejrzenie, że 
Anglia straszy Europę zapowiedzią nowych rzezi, 
ażeDy tem uzasadnić potrzebę przedłużenia oku
pacji. Obecnie donoszą z Omdurmanu, że wbrew 
rozlew anym  przez Anglików pogłoskom, w ca
łym Sudanie, Kordofanie i Sennaarze panuje wiel
ka radość z powodu ożywienia się stosunków han
dlowych z Egiptem . Podczas ostatnich zamieszek 
targi egipskie zamknięte były dla płodów tam
tych okolic, tak, iż nagromadzone w owym cza
sie ogromne zapady kości słoniowej, piór strusich 
i gumy dopiero teraz znalazły odpływ na północ. 
Co się zaś tyczy derwiszów snujących się całymi 
oddziałami wzdłuż południ»wej g ranicy Egiptu, 
mają to być zwykli rozbójnicy beduińscy, któ
rych napady nie są w owych stronach czemś 
nadzwyczajnem. Wojsko egipskie czuwa nad bez
pieczeństwem granicy i rozproszyło już kilka ta
kich band, bez pomocy Anglików.

najliczniejszy udział Wyborców jest bar
dzo pożądany.

Na K a z i m i e r z u  odbyło się wczoraj z g r o 
m a d z e n i e  W y b o r c ó w  i z r a e l i c k i c h ,  
zwołane przez dra Maksymiliana K o h n a , Men
dla F r e n k l a  i Judę B i r n  b a u in a. Liczne 
bardzo zgromadzenie powzięło następujące u-
c h w a ły :

1) Przedstawić komitetowi przedwyborczemu 
kandydatów izraelickich do przyjęcia.

2) W oddziale 2 koła I I I  (mały przemysł i 
handel) mimo liczebnej przewagi wyborców izra
elickich nie wybierać sam ych tylko izraelitów, lecz 
stawiać takie chrześciańskicb , przez komitet 
przedstawiunych kandydatów.

3) Zalecić wyborcom izraelickim. aby kart le
gitymacyjnych agitatorom nie wydawali.

Do Politische Correspondenz donoszą z Lon
dynu, że Anglia i T u rc ja  nie uwiadomiły dotych- 
ozas mocarstw o zawarc;u k o n w e n c j i  w s p r a 
w i e  e g i p s k i e j .  Również nie porozumiały się 
jeszcze moca.stwa. co do sposobu zatwierdzenia 
tego układu, w każdym razie nie mużna się spo
dziewać zwołania w tym  celu konferencji.

W tej samej sprawie odbiera wspomniany dzien
nik następujące uwagi z Paryża. „Konwencya 
angielsko-turecka musi być bądź co bądź podda
ną zatwierdzeniu Europy, na co się zresztą i A n
glia bezwarunkowo zgadza. Praw dziw ym  celem 
konwencyi jest uaunięoie nieupraw nionego sta- 
tt?wiska A nglii w E gipcie i zastąpienie go ja 
kimś tytułem  prawnym. N iektóre jej ustępy nie 
dadzł  się pogodzić z protokółem podpisanym 
przez Anglię w Konstantynopolu w roku 1882; 
hraneya, *  połączeniu z innem i mocarstwami, 
zkzdA jakie zmiany potrzebne są w konwencyi, 
dopóki zap Europa jej nie zatwierdzi, nie ma ona 
znaczenia i nie obowiązuje nikogo.

W y b o r y  d o  R a d y  m i e j s k i e j .

Przypominamy, że jutro, we wtorek, 
dniu 7 bm. o godzinie <3 wieczór, w sali 
^tndy miejskiej, odbędzie się z g r o m a 
d z e n i e  W y b o r c ó w  m i a s t a  K r a k o -  
w a » oelem wyboru komitetu przedwybor- 
czego, i  qq ezfonków złożonego, do wy
boru 34 członków Rady miejskiej. Jak

Kronika.
K ra kó w , 6 czerwca.

Przypominamy, że jutro, we w t o r e k ,  duia 7 
b. m. o godzinie 6 wieczór, odbędzie się w sali

idy miejskie] z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  
miasta Krakowa, oelem wybrania komttetn przed
wyborczego do wyboru 34-rech członków Rady 
miejskiej.

Protomedyk dr. Alfred Biesiadecki, przybył dziś 
do Krakowa.

f  Władysław K08irt8ki. Czytamy w Dzienniku
Poznańskim: „W dniu dzisiejszym przed samem 
zamknięciem Dziennika , doszła nas żałobna wiado
mość o śmierci ś. p. Władysła va Kosińskiego, któ
ra z pewnością wywołała żal i smutek w całem 
naszem społeczeństwie. Ś. p. Władysław był bowiem 
znany jako zacny i szlachetny obywatel, jako dzielny 
patryota, który od r. 1846 brał żywy udział we 
wszystkich sprawach naszych publicznych, a w ru 
chach r. 1846, 1848 i 1863 zajmował wybitoe 
stanowisko*. Zmarły był przez dłuższy czas współ 
właścicielem Dziennika Poznańskiego i zasilał go 
swemi artykułami.

Zmarli. AlekBauder Mokronoski, były oficer wojsk 
polskich zmarł w Warszawie licząc lat 75. Zwłoki 
złożone będą w grobach familijnych w Grodzisku.

Egzamin dojrzałości w c. k. wyższej szkole 
rsałnej w Krakowie odbył się w dniach 31 maia 
do 3 ozorwca b. r. pod przewodnictwem p. An
toniego Czarkowskiego, iaspekwra szkół średnich 
Przystąpiło do egzaminu 19 nczniów Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Ceysioger Michał, Czerwiński 
Jan fz odznaczeniem), Grossmann Stanisław, Gwar- 
dzińsk. Józafat, Krzymuski Henry z, Krzymnski Jan, 
Mandel Leopold, Marusieński Stanisław, Podoski 
Edward, Schauer Lud w k (z odznaczeniom), Sporn 
Adolt, SnłowsKi Gnstaw, Wachtel Michał, Żyoho- 
wicz Edmund (Z odznaczeniem). Czterech uczniów 
otrzymało pozwolenie poprawienia niedostatecznego 
wyniku egzaminu z jednego przedmiotu po waka- 
cyach; 'ednego reprobowano na rok.

Wyjaśnienie. Otrzymujemy następujące pism o!
„W odpowiedzi na uwagi o broszurce pod tytu

łem „Zdrowie nasze*, zawarte w nr. 127 Nowej 
Reformy main zaszczyt donieść, że jestem autorem 
tej broszurki i z tego powodu nie powoływałem się 
na moją dawniejszą broszurkę Szkice statystyczne, 
na tle których Zdrowie nasce pisałem. Szkice prze
znaczone były dla hkarzy, broszurka zaś Zdrowie 
nasze dla szerszej publiczności, której nie chciałem 
nużyć dowodami liozbcwemi. Broszurkę ostatnią na
pisałem zachęcony do tego przez kul. dr Jordana 
w lutym b. r. i wyr&ime zastrzegłem sobie bezi
mienne jej wydanie. O ile mi się udało rzecz nau
kową popularnie przedstawić, najlepiej ocenią sami 
czytelnicy. Racz szanowna Redakcyo pismo to za- 
mieśeić w najbliższym numerze.

Rzeszów 5 czerwca.
Dr. Józef Barzycki.

Przestrogę dla nabywających akcye lub papiery 
zagraniczne komnniknje jeden z naszych czytelni
ków, przedkładając nam na udowodnienie swych 
słów wszelkie dokumenta świadczące, iż złożył wy
maganą sumę akcyjną do Towarzystwa „La Rente* 
w Paryżu 48 rue Rochefoucauld, celem wzięcia u- 
dzinłn w zyskach tegoż szanownego Towarzystwa.

cóż się okazało ? Po rocznem milczeniu p. X. re- 
reklamuje listownie o odpowiedź. — Żadnej 1 Znie
cierpliwiony pisze list z groźbą i otrzymuje odpo
wiedź od urzędu pocztowego w Paryżu „ Parti sans 
adres8eu to znaczy zuikł bez wieści — ! 1!

Muzeum Narodowe zwiedziło w oiągu m maja 
448 osób. W duiu wczorajszym zwiedziło Mnzeum 
łącznie z wystawą rzeźby „Sclavus ssltans* P. Wa
lońskiego 240 osób.

Z teatru. Przedstawione w sobotę „Dzwony z 
Corneyille* w nowej obsadzie, mimo ze w szeoh  m iai 
starannego i poprawnego w ykonania, nie zdołały za
interesować w tym stopniu  krakow skiej publiczności, 
jak to bywało w latach ubiegłych. Prześliczna mu
zyka PUnqneta i barwne libretto operetki do utwo
rzenia harmonijnej całości i zupełnego powodzenia, 
wymagają jeszcze nieodbicie w pewnych rolach ży
wiołu charakterystyczno-komicznego, którego nieste
ty z ustąpieniem p. Skalskiego i p, Bocskaj zabra
kło i to bezpowrotnie Mimo to przyznać musimy, 
że wykonanie operetki pod względem artystycznym 
było zupełnie zaiowalniającem, a nawet niektóre 
party e possczególne, wykonaue były z precyzją i 
starannością. Germanę śpiewała z wdziękiem i eks- 
pressyą p. Praun i wznowiła od pierwszej chwili 
węzły serdecznej sympatyi, jakie zadzierzgnęła w la
tach ubiegłych z krakowską publicznością. Bolę 
Dziewanny objęła p. Radwan i traktowała ją  z hu
morem i wdziękiem, zwłaszcza w charakterystycznej 
śpiewce aktn Ii-go. Korzystne pole do popisu zn® 
lazł p. Recki w paityi Jana Grenicheui, którą °d‘ 
śpiewał bardzo poprawnie i która pozwoliła ®u 
kazać zalety koloratury, miękkość skali w 
średnich, czystość i subtelność cieniów.inią m

p. Kiczm*n la . . 
oiosuki „w mojej

szych. Mniej uas zadowolił 
grabia
podróży*, w której nie ,
ryczny i rzewność uczncia. Nie*r^waa e s â*

Przyjemny wieczór przepędziła wczoraj publi
czność na przedstawieniu „Pięknej Heleny* tej tak 
popularnej a tak mimo tc zawsze świeżej farsy 
Offenbaohowskiej. Jeżeli przedstawienie „Dzwonów* 
grzeszyło cokolwiek brakiem ożywienia, to przed
stawienie „Pięknej Heleny* i pod tym względem 
zadowolniło publiczność. Pani Radwan jako piękna 
Helena wyglądała zachwycająco i partyę swą od
śpiewała z wielkiem ożywieniem i werwą. Wiorował 
jej bardza zgodnie p. Recki jako Parys i uwydatnił 
do reszty zalety głosu i szkoły, które przy pracy 
pozwalają wróżyć artyście piękną przyszłość. Jedy
nie piauo zdradzające brak pewności wymaga u p- 
R. jeszcze wyrobienia. Do doskonałego kwartetu wli
czyć jeszcze należy p. Myszkowskiego (Kabhasa) 
oraz p. Kasprowiezową, któia małą rólkę Oresta 
oddała z niezrównanym wdziękiem i wielką staran
nością. W rolach pomniejszych dobrze się wywią
zali ze swego zadania pp. Kiczman (Agamemnon), 
Piasecki (Mene)aj), Koncewicz (Achilles) Całość 
wyuczona starannie podobała się ogólnie. Gustowne 
kostyumy podnosiły zewnętrzny efekt wystawy, chó
ry, zwłaszcza żeńskie trzymały się dobrze.

wp.
Menaierya, przybyła do Krakowa przed paru 

dniami, przepełniona była wczoraj pc południu n a 
der liczną publicznością, z zaciekawieniem oglądają
cą deborowe okazy różnego gatunku draj ieźnych be- 
atyj, które jednakowoż bicz „poskramiacza* skłaniał 
do skoków i figli. Zwracała uwagę między innemi 
kotekeya lwów w liczbie dziesięcin, tudzież słoń tre
sowany ; natomiast niesmaczne koncepta słnżbT. 
wygłaszane w jakimś zbliżonym do języm polskiego 
żargonie ku uciesze mniej wybrednych widzów, 
przedstawiają urozmaicenie widowiska wcale zbyte
czne.

Żywy jesiotr, którego pokazują za opłatą n brze
gu Wisły, jak to donosiliśmy w zeezłym tygodniu, 
nabyty został przez prywatnego przedsiębiorcę od 
rybaków tutejszych zaraz po złowieniu.

Pożar zniszczył wczoraj późnym wieczorem młyn 
i magazyn w Prądniku Czerwonym, dzierżawione od 
0 0 . Dominikanów przez prywatnego przedsiębiorcę. 
Straż ogniowa krakowska przybyła na miejsce pożaru 
za późuo.

Curiosum. Komitet zajmujący się budową n i e 
m i e c k i e g o  n a r o d o w e g o  t e a t r u  w P r a d z e  
c z o s k i ej rozesłał do wieln właścicieli dóbr w Ga 
licyi oraz poważniejszych firm handlowych losy bu
dowy tego teatrn z wezwaniem „patryotycznego* 
popierania niemieckiej muzy w Pradze czeskiej.

Jnż nadesłanie podobnej odezwy wystósowanej do 
obywateli kraju naszego jest cwtot,um i dlatego też 
losy te, o ile słyszałem, komitetowi budowy teatru 
niemieckiego w Pradze z tem zapytaniem z w r ó 
c o n e  z o s t a ł y ,  czy ewentualnie komitet ten nie 
przyjąłby znaczniejszej liczby losów do rozprzedania 
na cel mającego się bndować polsktegc narodowego 
teatru w Krakowie

W Podgórzu zawiązuje się komitet celem wzię
cia udziału w przyjęciu aroyksięcia Rudolfa.

Zapiski policyjna. Straż policyjna przy trzymała: 
Grudzińskiego Stefana z Krakowa za sprzeniewierze
nie; Mikulskiego Piotra z Krakowa za sprzeniewie
rzenie zegarka złotego; Struzikowskieg" Adama 
z Zwierzyńca, Gurzkowskiego Franciszka, Ozero- 
wicza Szymona i Barucha Ja rz  z Krakowa za gre, 
hazardową we ferbla; Rabkę Karola z Makowa za 
pobioie; Dudę Wojciecha ze Zwierzyńca za dręcze
nie ptaków; Goldberga Szyję z Dębicy za kradzież 
pieniędzy, popełnioną w Berlinie; Kopcińskiego Fe
liksa Filipa z Niedźwiedzia z Królestwa za włóczę
gostwo. Od przyaresztowanego Jana Dosia, stróża ka
mienicy, odebrane łyżkę srebrną z lit S. P. widelec sre
brny znaczony Z. G. i pieczątkę z literami T. Z- 
niewiadomych właścicieli.

Czyn do naśladowania. Urzędnicy Towarzystwa 
wzaj. nbezp. przy lwowskiej reprezentaoyi, jak do 
nusi Kur. Lwow. postanowili zakupić jedną akcyę 
Poznańskiego Bausu ratnnkowego. W tym celu każdy 
z urzędników zobowiązał się płacić miesięcznie po 
20 ct. aż do czaBU zebrania pełnyoh 600 marek 
t. j. ceny akcyi. Gdyby urzędnicy innyeh dykasteryi 
podobnie postępowali, to drobną oszczędnością po 20 
ct. miesięcznie dalibyśmy dowód naszej ofiarności, a 
nieszczęśliwym Pozoańczykom pewną otuchę, bo do
tąd mało robi się w tym kiernnku.

Rabunek pamiątek polskich. Z pałaców w Ł 8' 
zienkach i w Belwederze, jak donosi K u ry tr  W ar
szawek'. w tych dniaoh wywiezione będą do P eters
burga kosztowniejsze meble i inne przedmioty- 
dzy innemi stół po trólu Batorym, dwa kandelabry, 
ofiarowane przez cesarzową Katarzynę król®]** Po
niatowskiemu i o k o ło  stu sztychów mitologicznych. 
W budyukn koło „okrąglaka* zdjęto * )kie“ stare 
firanki, która jako cenny zabytek z XVIII-go wiekn, 
również wysłane będą do muzeum petersburskiege

„Kuryer Polski*, wychodzą, y *  Paryżn. został 
dekretem ministerstwa spraw w e ^ ^ rz n y c h  zabro
niony w Przedlitawii w ten sp o s ó b , że mu odeorano 
debit pocztowy.

ChyrÓW, 4 czerwca. Wczoraj rano mielemy zno
wu pożar, który zapuścili tłumnie zgromadzeni ro
botnicy, do budowy drugi*g° ôru k°lsjo*egn. Spł®' 
nęły 2 domy, dwa zaś inne, które się jui  zajmO* 
wały, uratowano. W id*’® niebezpieczeństwo groził® 
naszej pięknej cerkwi- Na wezwanie telegrafie*0® 
przybyła straż ogniowa oc otnicZa z jedną sikawM

.yKonuitem p o d tw

wioielem Oasp.rdtt był p. *  łbli
łączy w harmonijną całość eharakte-

którą traktuje
tej
ryezna ze Btroną artystyczną
z całem poczuciem i pr®"dz‘" ' . r " ”"***  te Pia
secki w roli wójta zbierał ® 8 u^atne knplety,
że zaś roli samej nie wnan * , ^ 8n pierwszy, 
jak to czynił dawny n,ezr y jej prz#(j8tawicjei 
p. Skal8k;, to już nie jego wina, ale indywidualnych 
waruoków. B a rd z o  starannie Wynozone chóry dobrze
wywiązały «§ ze swego zadania.

Dobromila, zastał* jednak ogień już stłumiony- 
Przy pożarze był* czynna sikawka miejska i 
wka kolejowa- Szybkie opanowanie pożaru nd«zy 
zawdzięna®^ J*’ naczelnikowi staoyi S o h e n k ® * 1 
i p. J'»°®w* ®ł ®c k i e mu .

T ouste,31 maja. (Kor. N .Ref.)(K .) Dziś pop®f°d" 1“  
8gor*ały W gminie Przekaleo do Tonstego pr*yle?o J l  
8 do*ny c^ciańskie mieszkalne z zabudowa01 
gospodarczemi; 1 dora mieszkaln dla d.°ibJ  fo1’
warcznej Wł. Fedorowicza i 2 z a b u d o w a n i *  gospo
darcze włościańskie. . . ,

, Ie fakt pożaru, gdyż oue są spraw*™1 nies e y 
®°Jziennemi, powoduje mnie do pizesłan ej wia
domości, ale stwierdzenie ponowne, ® an armerya 
powołana do udziału w niesieniu pomooy w lazie 
pożaru nie zna elementarnych reguł ratnnkowych
pożarniczych.

We Wiedniu, w Pradze i t- d- ucz4 policję (peł
niącą jak wiadomo obowiązki miejscowej żandarme- 
ryi) wioślarstwa, toż w kraju naszym niechby żan- 
darmerya uzyskała co najmniej naukę elementami 
pożarniczą, przez co w gminach wiejskieh i mało 
miejskich umoiliwionemby żandarmeryi było, by® 
rzeczywiście użyteozną przy pozarze, zamiast jak0 
obecnie odgrywać najczęściej rolę figurantów wob e 
niezdarnego spędzonego tłumu.

Wstrzymuję się z podaniem szczegółów, gdy* 
żandarmerya „ w e d ł u g  j e j  w i e d z y  i e u m i
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n i a “ się zajmowała i działała ale z jakim skutkiem, 
ilość domostw zgorzałych wskazuje.

Żądać należy d l a  ż a n d a r m e r y i  k u r s u  
n a u k i  p r a k t y c z n e j  p o ż a r n i c z e j ,  gdyż 
podatkujący mają prawo wymagać, by w razie po
żaru mieć z żandarmeryi odpowiednio przyap090^10* 
ne czynniki do skutecznego ratunku.

Skierowanie turystów do Gaiicyi. D-\ Kraju
piszą z Londynu : „ W rozmowach, jakie miałem w 
Paryżu z niektórymi obywatelami z Galityi, potrą
ciliśmy o tnrysiów i sportsmenów angielskich. Ja 
ze swej Btrou? mówiłem — *rBBZ‘4 iest jowsze- 
chuie wiadomem — łe turyści z Anglii zwiedziwszy 
niemal Wozystkie Europy *akąr ci bardzo rzadko .po
kazują się w Gaiicyi, dla tego bezwątpienia, że pod 
względem ritnonraC.*znym nie mają o niej najmniej
szego wyobrażenia: ® dlatego także że pod wzglę
dem społeozno-p< 1 tycznvm zapaUują się na nią z o 
gólnego stanowiska, z jakiego nawykli sądzić o krajach 
polskiob pod bel łem trzech mocarstw. Sportsmeni tu 
tejsi, zmuszeni szukać zwierzyny aż w Kanadzie, na 
przylądku Dobrej Nadziei, lub w Australii— i  wiel
kim kosztem, z większą żmudą czasu — gdyby wie
dzieli, że Galicya naaobiituje we wszelkiego rodzaju 
„materyał łowczv“, i że swobodęby tam znaleźli 
ruwną angielskiej, woleliby przecież pozostać w E u
ropie. Dwa się więc narzucają pytania: 1 j Czy wy
padłoby na korzyść galtayan i Gaiicyi, gdyby mo
żna im przyciągnąć anglików i angielki? 2) Jakby 
się wdanym razie zabrać do dzieła?— Rozstrzygnię
cia pierwszej kweztyi... nie do mnie należy. Odno 
śnie do drugiej, tyle tylko powmm. że — przy do 
brej woli galioyan —  spr iwa nie przedstawia naj
mniejszej trudności. Potrzeba tylko, by do Anglii 
(dajmy na to, do Towarzystwa literackiego w Lon
dynie — 10, Duke Street, St. James’s) nadesłano 
dokładne wiadomości o rzeczach następujących: Co 
by w Gaiicyi znalazł turysta angielski, jakby żył i 
coby zdrowiu tam jego pomódz mogło ? Również : 
jakiego rodzaju zwierzyna oczekuje sportsmena, gdzie 
i pod jakiemi warunkami? Czy dałyby się urządzić 
mieszkania dla łowcow i psiarnie? Całą rzecz tę 
pozostawiam do 03ąazenia i namysłu obywateli, któ
rym albo interes własny lub ogólny leżą na sercu".

rfenata. Na wystawie higienicznej w Vv a r s z a- 
W i e odbywają się analizy niektórych artykułów spo
żywczych. Według W ieku  „analiza herbat, wysta
wionych przez p. bukowskiego, wykazuje, że liście 
ulubionego i najwięcej rozpowszechnionego napoju, 
fałszują ni mniej ni więcej tylko: błękitem pruskim, 
Biarcianem miedzi, i wielu innemi snbstancyami tru- 
,ącemi i aikodliwemi zdrowiu. Jedna tylko z her
bat, którą kółku polaków zmuszonych zamieszkiwać 
na Syberyi nad granicą chińską, przesłało na wy
stawę za pośrednictwem przebywającego iuż w War
szawie p Feliksa Wireińskiego, wolną jest od wszel
kich przymieszek. Herbata ta  w trzech gatunkach 
badana przez ekspertów, jest najzupełniej czystą, tj. 
taką, jaka w handlu znajdować się powinna". Po
nieważ nabywanie tej herbaty może uaó zarobek ro
dakom, wygnanym na Sybir — przeto wartoby roz
powszechnić wi.domośo, a jakich firm herbaty tej 
nabyć można.

Wiedeń, 5 ozerwoa. Od kilku tygodni oczekiwali 
Wiedeńczycy z niecierpliwością wczorajszego dnia; 
na wczoraj zapowiedziano bowiem słynną uroczy
stość wiosenną, która jnż w przeszłym roku tak świe
tnie się udała.

Dzisiejszy Wiedeń niepoprzestaje na tradycyjnej prze
jażdżce po Praterse, odbywając ąj się l m y .. Wybre
dny gust tutejszą] publiczności żąda większego u- 
rozmaioenia. dla tego też pomjsł urządzania w Wie
dniu zabaw na wzór florentyńskiego „święta kwia
tów" zyskał tn jak najlepsze przyjęcie, a po dwu
krotnej, zupełnie udanej próbie można być pewnym, 
iż uroczystość ta  przez długie lat dziesiątki co roku 
powtarzać się będzie.

Drobny deszczyk, który o połndniowej porze zro
sił ulice miasta, nie powstrzymał publiczności od 
udziału w zabawie.

O godzinie 2 koncert sześciu orkiestr dał hasło 
do rozpoczęcia uroczystości. Równocześnie otwarto 
bufety ludowa, a miejsca przeznaczone na tańce, 
zaroiły się rozbawionym tłumem.

Z uderzeniem godziny 3 rozpoczęło się słynne 
corso kwiatowe. W główną aleję P rateru , którą 
zdobi 40 prześlicznie dekorowanych namiotów do 
sprzedaży bukiecików i kwiatów, wysunął się im
ponujący szereg 3000 powozów. Konie, służba, da
my i panowie, wreszcie same pojazdy, nawet kape
lusze i parasolki, wszystko przystrojone kwieciem. 
W powozach fantastyczne bukiety w kształcie łabę
dzia i tym podobne cuda sztuki ogrodniczej bawiły 
oko. Roślinność wszystkich sfer wystąpiła tu we 
świątecznej szacie i w towarzystwie mnóstwa ży
wych piękności. Defilaua tego kolosalnego pochodu 
wypełniła z przestankami czas do godziny 7 wie
czorem.

Dwór cesarski i cała prawie arystokracya wzięły 
udział w zabawie. Księżnę Mettemich, która stoi na 
czele komitetu urządzającego i jest duszą tych za
baw, przyjmowano z zapałem głosnemi okrzykami. 
Gaży jej powóz zarzucono literalnie kwiatami — 
W parku grało siedm orkiestr; setki przenośnych 
teatrów, namiotów bufetowych, wystaw, najróżnoro 
dniejszyoh sklepów czasowych przepełniały aleje i 
place. Cyrk, rozmaici linoskocy i cnóry śpiewaków 
zabawiają gości. Urządzono przytem wystawę piwa

i wielką tanią loteryę, na której wygrać można ty
siąc złr., konia, lub całkowitą wyprawę. Wieczorem 
zapłonęło w parku 30 słońc elektrycznych. W o- 
świetleniu tein cały plac zabaw czarodziejsko się 
przedstawiał.

Upajające to widowisko rozentuzjazmowało nie
przejrzane tłumy publiczności. O g- 7 rozpoczęto 
przedstawienie w „letniem Orfeum" Pertla, nastę
pnie o 8 wielki koncert wiedeńskiego stowarzysze
nia śpiewaków i rozmaite inne uciechy, między kto- 
remi najwięcej pociągającą była loterya fantowa.

Dochód z tej całej zabawy, przeznaczony dla bie
dnych rzemieślników, będzie zapewne bardzo zna
czny, ale też zato i wydatki, jakie niektórzy ucze
stnicy ponieśli, przechodzą zwykłe rozmiary. Z je
dnego powozu, w którym siedziało kilku najbogat
szych wiedeńskich paniczów, rozrzucono między tłu 
my grad bukietów, wartości przeszło 1000 złr 

Liozbę osób, które przybyły umyślnie do Wie-

m 8 0  000* PrZypatrZyd uroczystości, obliczają

Dr. Mackenzle, który badał niedawno krtań nie
mieckiego następcy tronu, wysłał przed kilku dnia
mi następujący list do redaktora czasopisma Deu
tsche R w u e ! „Szanowny Panie I Przyjemnie mi do
nieść panu, że drobnowidowe badania prof. Yircho- 
wa (badał on kawałeczek zwyrodniałej błony, który 
za pomocą operacyi usunąłem z krtani Jego cesar
skiej wysokości) wykazały, iż cierpienie nie pocho
dziło z raka. Niezłośliwe zwyrodnienia można usu
nąć za pomocą troskliwego miejscowego leczenia i 
nie pojmuję, dlaczego u księcia miałby zachodzić 
wyjątek. Ponieważ jednak krtań jest wrażliwą, prze
to sączę, że w tym razie powinniśmy postępować 
bez pośpiechu; hasłem naszem powinno być festina 
lente!"

Łaski l łaski I Niejaki pan T. K. z Z. wynalazł 
n o w y  i n s t r u m e n t ,  który bardzo tanio może 
sobie każ ly urządzić, a urządziwszy — grać na nim 
ku utrapieniu sąsiadów. Pan T. K. rozciąga na 
ścianie s uny na kołkach, staje przed ścianą i gra. 
I n s t r u m i  u t  ten kosztuje go tylko... pięćdziesiąt 
centów walutą austryacką, a wynalazca zapewnia, 
że „głos tego in< -umentn równa się iortepianowi. 
a może nawet silniejszy". <J0 więcej — nie potrzeba 
nawet ściany —  można „instrument" ten urządzić
na bokach szaf! Wszystko to bardzo piękne   ale
w imię ludzkości, w imię starganych jej nerwów, 
w imię najpospolitszych zasad miłości bliźniego za
klinamy szanownego wynalazcę, niech swego, może 
zresztą znakomitego wynalazku nie rozpowszechnia! 
Wyobraź sobie, kochany Czytelniku, że jeden Twój 
sąsiad z jednej strony, drugi z drugiej ponaciąga 
struny na śoiany albo szafy, i kentent że zamiast 
500 złr za fortapian wydal tylko 50 ot. za stru
ny, poczyna wygrywać! Cóż Ci nieszczęsny pozosta
nie do zrobienia? Oto urządzić sobie taki sam „in
strument", zacząć grać także i — zwaryowaó. Wo
łamy przeto do szanownego wynalazcy instrumentu 
Laski' Łaski!

ui ?dyś wielkiej wziętości i sławy. Zakład przecho
dził następnie różne smutne koleje, skreślone bie
głem piórem ś. p. Dietla, a niedawno przez prof. 
Olszewskiego, który w roku 1884 zbadał chemiczne 
zdroje swoszowickie. Najsmutniejsze były czasy dla 
zakładu, gdy zdrói swuszowicki wskutek pogłębiania 
kopalń siarki zatracił całkowicie niemal wodę da
wniej bardzo obfioie trytzczącą. Gdy at°h P° iam‘ 
hnięeiu kopalń i woda siarczana powróciła w wiel
kiej obfitości do zdroju głównego, obudziło się nowe 
życie w tem zdrojowisku. Dzięki staraniom, bardzo 
czynnego i przezornego męża, hr. Józefa Stadnickiego, 
pod którego zarządem zakład w ostatnich kilku 
latach zostawał, Swoszowice odzyskały swą dawną 
sławę. Obecnie dla Swoszowic nowe otwierają się 
widoki z powodu ich przejśoia na własność powsze
chnie znanej w Krakowie rodziny p. Starzewskich, 
a właściwie dwóch sióstr pani Rudolfowej i Mieczy- 
sławowej Starzewskich. Nasze nowe właścicielki, 
dobrze rozumiejąc zadanie zakładu humanitarno-le
czniczego, ożywione najlepszemi chęciami służenia 
sprawie rozwoju przemysłu krajowego, pojmują na
leżycie konieczność odrodzenia zakładu, który nie
gdyś ściągał mnóstwo chorych z dalekich nawet 
stron, a zarazem pragnących rozrywki gości z są
siednich okolic, nadewszystko zaś z pobliskiego Kra
kowa. O przyszłość więc zdrojowiska swoszowickie- 
go, posiadającego zbawienne wody lekarskie, malo
wnicze pełne sielskiego wdzięku położenie, wśród 
sieci kolei żelaznych, zakładu, który co du skute 
oznośei żadnemu europejskiemu tego rodzaju zdrojo
wisku uie ustępuje, ale owszem bardzo wiele z nich 
przewyższa, o przyszłość ję^o powtarzamy możemy 
być spokojni. Wesołość i swoboda pod opiekuńcze- 
mi skrzydłami miłych gospodyń niebawem zakwitnie 
w Swoszowicach, a tysiące cierpiących znajdą w tej 
zdrowia świątyni ulgę, albo zupełnie do pożądanego 
powrócą zdrowia, zwłaszcza, że nowe właścicielki 
powszechne dobro obok podniesienia tej miejscowo 
ści leczniczej mają na celu. Przed kilkoma dniami 
otwarte zostały łazienki zaopatrzone w nowe wanDy 
porcelanowe i metalowe wyrobu p. Marcusa, muzyka 
zakładowa pod kierownictwom kapelmistrza p. Kohuta 
rozpoczęła już swe produkeye, wszędzie zaś czuć 
dobroczynny wpływ ręki skrzętnej gospodyni p Ru
dolfowej Siarzewskiej, którą śmiało nazwać można 
duchem opiekuńczym Swoszowic.

Dział ekonomiczny.
Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie

Stan wkładek na dniu 30 kw etnia 818.052-78. złr. 
Od 1 do 31 maja złożyło 156 stron 156 894*51 
złr. Razem 974.947-32 złr .

Od 1-go do 8 l-go maja zwrócono 139 stronom 
12 * 370-1-j. Stan wkładek na dniu 31-go maja 
845.577 19 złr

K o n i c z  za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
szczony 46 do 50, włoski 00 — do 00 — 

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 54 — 
do 64-- , francuska 84 — i 0 88 — - węgtarska 
56 —60 złr. czeska biała »8 — do 66* —■ 

R z e p a k  za 100 kilogrm. 1050  de 12 00, 
banaaki 00 0 0 —00 00 .

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. amoryk. na 
20 procent tary incl. cj 0 22‘2o' _  22*50 ua 
dworcu; galicyjska 19*50 __ 19 75 jgka 00*00 do 
1)0*00 Usposobienie mdłe

Ze Stowarzyszeń
— Wczoraj po południu na odbytem posiedzeniu 

Rady z łwiadowczej kasy chorych Stowarzyszenia kra
wieckiego, dokonane zostały wybory Dyrekcyi na 
rok bieżący i wybrani zostali: dyrektorem p. Fr. 
Biński, zastępcą Wincenty Drzyzgiew e z ; skarbni
kiem p Stanisław Trojanowski, zastępcą p. Andrzej 
F igursk i; kontrolerem p. Roman Grubeck' ; sekre
tarzem p. Franciszek Łnkasiewloz.

—  Zorganizow ana .rasa oboryoh w Stow arzysza
niu szewskiem w Krakowie, rozpoczęła swą działal
ność z dniem 1 szyrn czerwca b. i. — Przełożeństwo 
tejże z p. Motylem Karolem na czele wzywa pp. pryncy- 
pałów do wypełnienia przepisów statutowych a mia
nowicie, by zechcieli przysełać regularnie potrącone 
z zarobku wkładki czeladników, wraz z swym do
datkiem pryneypała co niedzieli między 2 a 4 po 
południu, do biura tejże kasy, zostającej natenczas 
w mieszkaniu Wgo Wojtasiewicza Floryj. przy ul. 
Floryański ej L. 31.

Składki. Do administracyi Nowej Reformy  na 
desłano z Drezna na fundusz stypendyjny, imienia 
J. I. Kraszewskiego, dla Polek chcących się kształ
cić w wyższych zakładach naukowych, od Pijaków 
kształcących się na politechnice 25 m. 80 fen., od 
pana Konopackiego 5 m. Razem 30 m. 80 feni- 
góu = 1 9  złr. 21 out.

E c h a .  k ą p i e l o w e .

S w o s z o w i c e ,  dnia 1 czerwca. W miłem na
szem ustroniu zawrzało od dni kilku nowe życie. 
Zakład odświeżony do niepoznania, uporządkowany 
według wszelkich wymagań nowoczesnego komfortu, 
otworzył swe gościnne podwoje dla przyjęcia gości. 
Gości zaś tych z pewnością nie zabraknie wśród 
obecnych okolieznośoi, nader przyjaznych dla rozwo
ju tego zakłada, szczyczącego się jednem z najbo
gatszych zdiojów siarczanyoh w Europie. Już po
czątkach 15 go wieku znane były kąpiele siarczane 
w Swoszowicach, zakład atoli zdrojowo-kąpielowy 
powstał właściwie w roku 1811, dzięki staraniom 
ś. p. Feliksa Radwańskiego, ówczesnego profesoia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Swoszowice używały

Bank rolniczy we Lwowie Lwów dn. 3 czerwca 
1887.

Usposobienie targów zbożowych niezmienne, ceny 
nie uległy zniżce, —  popyt mały. Pszenica usposo
bienie spokojne wszystkie inne produkta notują wię
cej nominalnie.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.}

Wiedeń, 6 czerwca. (B iuletyn meteorologiczny). 
Najniższe ciśnienie meteorologiczne między 755 
a 760 mm. jest w krajach czarnom orskich; — 
największe ciśnienie między 770 a 775 mm. jest 
w zachodnio-północnej Francyi. i * *ugie najm niej
sze ciśnienie jest w zachodnio-północnym kie
runku od Irlandyi.

W iatr północno-zachodni; —  niebo zm iennie 
pochm urne; — miejscami deszcze; —  nie zanosi 
się na żadną znaczniejszą zmianę.

(_Z biura korespondencyjnego.)
Praga, 6 czerwca. Hr. H enryk Clam-M artinie

um arł tu  wczoraj nagle.
Berlin, 6 czerwca. Cesarz zaniechał zamiaru 

podróży do Lignicy na uroczystość jubileuszową 
tamtejszego pułku, bo lekarze zalecili mu szano
wać się z powodu zmęczenia, jakiego się Laba- 
wił w dniach ostatnich.

Berlin, 6 czerwca. Post dowiaduje się, że ce
sarz uda się 18 b. m. do E m s, a później zno
wu do Gasteinu.

Rzym, 6 czerwca. Łódź towarowa Lloyda 
„Achille" rozbiła się pod Brindisi. Usiłowania ra
tunku  dotąd bezskuteczne, po wyrzuceniu ładun
ku będą dalej kontynuowane.

Konstantynopol, 6 czerwca Podług doniesień 
Biuro Reutera podpisano układ o połączenia kolei 
turecko-serbskich. Komisya rozjemcza będzie roz
strzygać nieporozumienia między przedsiębiorcą 
Hirschem a W. Porta.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Z O * g l e l d i l e  w l e d e ń a R l e J

Pszenica
Żyto . . . .
O wie.
I^riuilkii browarny 
Bobik 
Hreczka .

8 20 
5 *25

i -
4*25
5 1 0

Spirytus za 10.000 itr. pret. gotowy 23*__

8 75 
5*60 

-JC3&
5-76
Ł 90 
5*75 

23*50

Ceny produktów na giełdzie wiedeńskiej dnia
4 czerwca b. r.

P s z e n i c ę  ua wiosnę; 0 0 0  — 0 00, na maj-czer
wiec 9 42 — 9*44. na jesień 8*48—8 -5o

Z y t o  na wiosnę 0 na maj-czerwiec
6*68— 6*70, na jesień 6*67— >*70.

O w i e s  na wiosnę 0‘0 * ha maj-czerwiec
5*95- 5*97, w jesieni 6 1 8 -6 * 2 0 .

K u k u r u d z ę  na maj-czerwiec 0*00— 0*00, na 
czerwiec lipiec 5*85 — “ ’ 8<erp.-wrześ. 6*10

do 6 1 5 ‘J ę c z m i e ń  morawski 7 5 9-75 — słowacki
7 50— 9*75, austryacki 6*25 — 7*75.

S p i r y t u s  bez beczki. joq  jitrńw —
miejscu 25*50 —25 63.

O l e j  l n i a n y .  Za 1°° k,1° 33 25— 33*75
N a f t a .  Za 1 00 kilogr- g°‘°wa, galieyjska 19*50 

do 19 75, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po 
4 40 do 4 50, amerykańska 22*50 — 22*75.

O i e j  r z e p a k o w y .  k ilogram ów  zaraz
28 7 5 -2 9 * 7 5 . U sposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y -  Za 100 kiloeramów
w miejsca za towar przedni 53.00 — 53 5^ Usposo
bienie stałe.

Łó j .  Za 100 kilog I 80rtJ 30 0 0 —30*50.
W tygodniu od 20 maja do 3 czerwca.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm- Węgh.^Tie surowe

25--------33*— , galioyjskie surowtt 25*-------30 — ,
czesane 34*-------44—, włpp>e- czesane, wyborowe
98*00 — 1 1 2 — Usposobienie 8D0k0jne

C h m i e l .  Za 50 klgr, fateoki miejski z r. 1886 
85*— 95*, podmiejski 75 ^5, wiejski 6000
do 70*00, zielony 10 — 16.

dnie, 6 czerwca 1887.

Zjednoczony d ług w papierach 
Zjednoczony d ług w srftbrze . . .
A-isiryacka ren ta  z ł o t a .........................
5 %  austryacka ren ta  (marcowa) .
A keye banku austro-węgi^rskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty bankn niemiec. za 100 m

Kura w wal. 
anitr.

złr. 1 ot.

81 85
83 ---

11? 96
97 25

886 —

288 20
127 —

10 08
5 98

62 1*7.

■1' LI J IJL-J-.

OdpowieJmuJaj- S a d a k to r :

W y d a w c a :  O r ,  L m t a w  H o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi ,  która te i żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

&S2G&& titittaFSBigaaam

NADESŁANE.

Firma U r a c i  Ł i l i e n f c l d ,  egzystująca od 3 0  
lat W Hamburgu, mająca g ł ó w n e  z a s t ę p s t 
w o  l o t e r y i  h a m b n g s k l e j  i  b r u n s z w i c -
ftc ie j, znaną jest w świecie handlowym ze swej 
rzetelności, punktualności, dyskreoyi i szybkiej wy
płaty kwot wygranych na tychże loteryaeh — kto- 
by więc chciał z takowych korzystać, niechaj prze
czyta z uwagą dzisiejsze ogłoszenie tejże firmy w 
inseratach, a następnie uda się z całem zaufaniem 
do tejże, a z pewnością dobrze obsłużony zostanie.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzania:

— S k a * t i e e  i g r o b y  k r ó l e w s k i *  w k a t e 
d r z e  n a W a w e l u  zwiedzać można codziennie po go
dzinie 10 z rana; w dni świąteozne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej.

— n i e n s t a j ą o a  z j e d n o c z o n e g o  
Tow.  P r z y j a o i ó ł S z t n k P i ę k n y o h  w S n k i e n -  
n i o e e h  otwarta codziennie proi z poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świąteożne 15, w powszednie 30 ent.

— M u z e u m  t e c h n i o t u o  - p r z e m y s ł o w e  
m i e j s k i e  (gmach Franciszkanów), otwarto eo dziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 eentów. W niedziele od 
10 do 6 bezpłatnie.

n a d e s ł a n e .

K ń d i w y c z ą j  v  i t n c  d l a  c h o r y c h

Elektro homeopatya jest dość mistycznie brzm ią- 
cem mianem nowego system u leczniczego, oparte
go na nąuow szycn fizjologicznych odkryciach, 
który w skutek cudownych nieml.1 skutków, cie
szy się u lekarzy, zwłaszcza też u publiczności, 
ogromnem powodzenie, jest prawdziwie między
narodowym  nabytkiem i wszędzie we wszystkich 
krajach i we wszystkich warstwach świeci swoie 
tryum iy.

Korzystając z zasady similia similibus H ahne- 
manua, wziąwszy od Darwina fizyologiczue do- 
o d j  i podstawy dzjąłąnia małych dawek, ele
ktro homeopatya popiera naukę o t w o r z e n i u  
s i ę  f e r m e n t ó w  i osłabieniu jaaów przez kul
tury Kocha i Pasteura, gdyż sama poddaje fer
mentacji świeże rośliny, przez co rozdziela ciała 
poprzedni w grupy połączone. Ta fermentaeya 
wytwarza działania e l e k t r y c z n o ś c i  r o ś l i n 
n e j ,  zmienia chemiczne i lecznicze składr iki, 
pozbawiając jedne rośliny trrjących  własności, 
w innych znowu rozwijąjąc i mnożąc składniki 
skuteczne, a wszystko razem w taki sposób, i i  
składniki te łatwo przez ustrój przyswojone być 

U g r u p o w a n i e  wbrew Hahnem anowi, 
który na każdą chorobę jeden tylko ma środek, 
naśladuje naturę, która w wodach m ineralnych 
na przykład grupuje homeopatyczne ilości m ine
rałów i przez naluralną dynamizacvę łączy wszy
stko w jedną całość. Elektroterapia prze
to przeciw każdej chorobie, będącej zawsze gru
pą symptomatów, wystawiać pnwną grupę leków, 
której każde ogniwo w skutek właściwego tra
ktowania przedstawia, że tak się wyrazimy, je* 
pną łączność F is unita fortius.

Nie mogąc tutaj rozwijać i roztrząsać zasad, na 
których spoczywa elektro-homeopatya, odsyłamy 
czytelników do sensacyjnego podręcznika Bou- 
qnevala, który w niemieckim przekładzie z przed
mową dr. de Regni, wyszedł nakładem  księgarni 
B u r g h a r d a  w G e n e w i e .  Dzieło to mnóstwo 
zawiera nadzwyczaj śu-ietnjreh spomtrzoień, przy
tacza zadziwiające wyleczenia, podaje przepisy 
lekarskie, ponczao d y e c i e ,  podaje przepisy po
sługiwania się h  y d r  o p a t y ą. Bouqueval w dzie
le swojem przedstaw ia nam  całkiem nową szkołę 
lekarską, podaje rozwój medycyny aż do czas5w 
H ahnem ana, przytacza ulepszenia swej metody 
przez Belloti’ego i F inellę, wspomina o wypa
czeniu systemu przez M attei’ego i wykazuje jego 
błędy, opisuje leki przyrządzane przez aptekarza 
Sautera w Genewie, które z powodu marni fa
brycznej, składającej się z czerwonej i niebie
skiej gwiazdy, pod nazwą „środków gwii*dzi- 
stych" w krótkim  czasie stały s i^  nader popu
larnymi, ,ako najdoskonalsze prepai. aty. Leki te 
bynajmniej nie są  lekami ta jnam .

M Parj.żu wychudzi osobny dziennik poświę
cony Elektro-honopatyi p. t. Jłerne clectro-łw- 
moiyatigur in tem ałm>dle, pod redakeyą, dr. Lan- 
dry. N adtc utworzył się tam kom itet pań do 
najwyższych sfer należących, który ubogim wy
świadcza dobrodziejstwa elektre - homeopatyi w 
dwóch um yślnie ku tem u uinądzonycb klinikach 
bezpłatny :h ,  zosuającyeh pod kierunk om czte- 
reeb ' lekaizy parrskich. Wychodzący w F ^edniu  
f f lu s r ie n t  B adr-B la ti w dwóch artyknlach dra 
hauui > j dra fiam cha wykazał wielki* awhwon«c 
«Idttrfr-hoiM ipkfyi. D r  Fowson w GdansLu ogło
sił broszurę w tam  przedmiocie, a d r J . A. P e- 
rus w Krze 7 Oestcrr. Literatur-CentraM att z 
roku 1886, z uznamem wspomina o dziele Bou- 
quevala. Od 1 marca wycnodzi nakładem  dr. 
Bertlinga w Gdańsku Monat^schrift fur EkcM o- 
Romoopathie, pod redakcyą dr. Fewsone.

Najbardziej atoli za tym systemem przemawia 
łatwy i prosty wybór leków, odpw.adającj łatwo 
zrozumiałemu podziałowi chorób. Spis a ra ety
czny ułatw ia każdemu choremu wyszukanie od
powiedniego leku, a choćby się nawet w tym 
wyborze i omylił, to może być pewnym, ze ża
dnej szkody nie dozna. Każdy chory może m>eó 
nadzieję wyzdrowienia, choć w chorobach chro
nicznych potrzeba cierpliwości i wytrwałości.

Elektro-homeopatyczne leki gwiaidziste przed
stawiają się w postaci kalek, cieczy, n»»ścli J*0* 
zegies, supozytoryów i wstzykiwać- Aptekaiz 
Sauter wynalazł osobne maszyny do przyri D* 
nia tych leków w wyborowym gatunku i w ta
kiej ilości, jakiej wymaga wciąż wzrastająca kof1-
sumeya. Jak  dowiadujemy się, we wszystkie 
większych miastach znajdują się składy tyc 
leków, do których dmączonu mała broszura bez
płatnie bywa udzielana Zawiera ona treściwy 
sposob użycia „elektro-^otneopatycznych środków 
gwiaździstych". Broszura przetłóm aczoną jest na 
wszystkie niemal języki żyjące. Można ją także 
wprost otrzymać z h o m e o p a t y c z n e j  a p t e 
ki  c e n t r a l n e j  dr  S a u t e r a  w G ^ n e w i s  
(Szwajcarya). W Krakowie posiada *
dziste apteka W. Redyka. (  *
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bóżne in n e  pożyczki.
t^Lozy Lonan-Rógulir. ■ J g J  *a . zhlkę 1

1 prem. 10 4 1102 — j
zwt. za 40 lat 99 40

102 60 
100

6 4  Bentaaustr.papierowaab l6"/,zazłr.l00 81 86

zazt. Król. Pol 
tikwld. „ ,
L w ó w , d n i a  4 6 .
bez bieżąeago kuponu.

Ł Y T l .  --.-.-w -----
«  rubi! 100 9'J 75!100 7 5  

,M! 98 - -j 94 —<00

6*

5 4
i *  1 
f *

289 -S
100 1 '1 -  101 40
100 98 9Ci 99 *0 
100 - 5  25, 96

re Banku bipot. gal. (dywid.) na *L 200 286 
List) zaat. Tow. kr*A ziem. za zł. >
jP n n f* n » ^ 1
1 “Liaty'zaat. Banku kr*j’ew. \ |  100, 96 65 9b 10
Liaty aaat Banku hipot. g»i. „ 10O 99 4J  99 85
Obligacje indana. galio. za z 100 m k.;104 40, 06 —
1. Obligacja pośycaki krajowej aa z. 100 °5 — 95 75
Oblig. konam. Banki na,, aa dr. 100|l00 —‘roi -!*

srebrna n > »
• .  J
. „ pap. nowa > » f-rr
syzr. 1854 na 2 5 0  złr. ab 20 °/0 za 100 
, , 1860 ,  500 .  ,  ,  100

, 1860 ,  100 „ ,  ,  100
, 1864 bez 4  oałe , , 100
, 1864 bez 4  pół „ , 100

OBLIGACTE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 4  Renta rfot« na 1000 złr. . za ałr 

'  * Papierowa
5 4 Obi. w. Outb.zj*

10 0  
100

83 _  
I 1 1 2  9 5

97 10 
129 —
la  ? -  
131? -  
163 76

100
100

* 1876 w zł. ab 1 0 4 «so. 100 Pożyczka pren. wąg. ^  10() }Jr
s . , 5 0  ,  1 0 0 1 Ł1 Ib

Oł»*A,Wa * . 100123 26

88
118
97

129

102 90 
68 30 

116 25 
122 60 

1 76

“Pożyczka , .L ,
Serbska poż. pr. po 
Losy Tureekie pi-, ; 1

LISTY ZASTAWNE.

ptzea ł%d»iF

li 81 30
i\ ie  90

i

l *a
82 05*,

SU*   : ;
Jo i ‘/ i 4  Bank krajowy galwrJ**3 złr. 1 0 0  96 —i 97 -  
80,54 -Ll t ‘'mnn
6 ,54 

137 10,54 
187 60;4V,
164 25134

4»/.
15 4

10BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEJ
104 F,0 106 — 1 6 4  Albrechta . . na 800 ałr.
104 25105 — 5 4  Ferdynanda północn. na 300 .  
l )4 60 106 — 41/, 4  Kar. L. Em. 1  1881 na Su- , 
104 6010b 26 5 4  Koszyeko-Bogum. . 200 , 

4 4  Lw.-Czer. z 1884 oOO 1 . ab 10 4  
4 4  Lw.-Czern. z 1884 na 800 złr.

, 4 4  Rudolfa w złooie . . 200 „
116 76 117 26j5 4  Siedmiogrodzkie . n 200 .
106 7fi 10r. 50,84 Lornb. (Sttdb.) , 500 fr.
■”  81 70 54  Przm.-Łnp. I. Em. 200 złr.

17 20*5 4  Nordosty . • »» 300 „
I

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 
100

za sztukę
za złr. 100 
.  . 1J0

pims Muis

100 —

10 50 
100 90 
82 -- 
89 60 

12» 75 
99 50 

1Ć8 26 
100 80 
99 W|

L O S Y .
’» IW 90 9/ 1t|

obi. komur , ,  100 1 0 0  2 5 1 0 0  7  Bndap. way Bazylika . n a  5 zir.
Banku hip. gal. * 10% P'* ^  Jrr

* 40-let
100 108

• % Boden-Credit allfeem. dst.
Boden-Cred. allg. 6st. * pr 
G»Ue. Tow. kredyt, ziemzk.

—jEred. dla handlu i przem.
ióoj w  80 w® ' . ^ " 3, * • , « ' ilOOilOl — 101 4 0  4 4 Tow.Zegl.Dun. ab 104

103 Ob 
88 45 

116 75 
128 — 
122 25 
1*3 75

b%
4 */, 
4 4  
4 4

Gal. Tow. kred. ziem. ataie
Banku austre-węgierakiflgo

100101 60 102 — 
lOOi 96 40, 96 
100 99 — <19 76

■Ma. . :W.'-

« p luO 100 76
» .  100 100 —
* .  100 _  —
- 100 —  —

104 60

- ICO 40

106 -

Krakowskie . . .
Ofner (miasta Bndy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

» W8K*
Rodelfa
Stanisławowskie. •
4l/*4 Tryestyńzkie 
4 4

6 
100 

40 
' 100 

20 
40 
10 
6 

JC 
20 

100 
50

w *■
0L K.
W . Ł*
w. a. 
w. ft.
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

Ottat
ZjwU.

100 25

101 90 
101 30

88 O
89 9 0 5 ) .

100 
148 60
1 00 OG
99 60

f>_
1 3 -  
18—  
26*- 
iS .

— w * ™

pnea  *

JJJS^Jwęgieiikie !
Ugjopbaiik . . .  *

Gtolie. Bank hipoteożny . ‘

7 «'fn 7
176 7d 177 25 
47 —

114 -
17 50 
49 - 
15 -

9 90
18 75 
80 -

68 —

116 -  
18 60

10-50 
18*50 

80; 7*94 
9*50 
9*94 

U  fr. 
b fr 

16-26

S0( zl 
100 , 
16< , 
200 , 
200 , 
600 , 
20 
200 .

15 30 
10 Sl 
19 — 
80 60

69 —

AKCYE KOLEJ JWE, 
10. -  AlfUM .Finma.................

: :
Lwowsko-Czernioa.- Ja»»y ■ 
Koazycko-Boaumińati" 
R udolfa....................
Siedmiogrodzkie . •
Staatoeizenbahn -. : * *
LombaraB (SUdbabn)
Lalaga Dunaju .

W A L U T Y .

na 200 ał.j 
„ 1050 . 210
’  200 
, 2%. 200, 200 , 200 , 200 
,  500

1061 106 50
95 50 P« — 

*37 20 281 JO 
290 — 290 nO 
236 40 236 90 
Ł88 —887 — 
k il  -  *6
286 76288 -

i

18to ~ "18S 50, 26RO_ *554 __ 
„;*08 26*208 50 
r 225 25 75
, 145 75 146 25 
„187 ROI80  60 
.1 8 0  -  —

,  228 10 
„l 90 85 
„jS7»

181 -  
228 J * 
90(60

Dukatyl • • • ■
20-to ........................
80-to M arkówki........................

ro*. petna ważnepusty arteriingi . . . 
Banlmoty włoskie . . 
k*U« ^aaiarawa .

za wuu * t
10 08 
12 46 
lfl 37 
12 66

t  » 60 -
115 80

6 _  
10 09 
12 48 
10 89 
12 70 
bd 10 

116 26
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Nr. 128. JM o n A K JS F 0 E M A.

6 . 0 0 0  Z l T .  J017 i  a
pożądanym jest posiadający p (wyższy kapitał 
f a c h o w y  g o s p o d a r z  n a  8 p 6 1 n ik a  do
folwarkn, mającego 20v morgi 1 obszaru, w ozem 
75 m. ła n , re i«*  arwdzbjnych gtuntów którego 
wfńci siei z p o w o d u  wieku i stanu zdrowia nie 
może trudnić się gospodarstwem, : którego za
rząd u zupełności temuż ipólnikowi byłhj od
dany wiadomość w a  i  mir „...Reformy".

Wielkie Czereśnie sercowe
( P e l z  K i r s c h e n )

św iii zrywane, koszyk 5 kilo 1 złr. 80 c.
B r o s z e k  r i o l o n ' ,  c u k r o w y  w itnj- 

czkaoh 1 złr 30 o. N o w e  z i e m n i a k i  1 
sir. 20 o. p zesj m opłatr za zaliozką

J ó z e f  S t i e g l e r .
Grf Corwiiinisoher Verraitar, 

1019 1 3 S t .  P e t e r  b e l  U «r» .

W dobracn Nawojowskicti
(powiat Notfj Sącz) 

d o  t r y d z i e r l a u  le n iw  o d  d . 1 l i p i »  
r  f o l  e. JU-k nrzesvr*enj 113 morgow 

ziemi ornej l l i k u :  , z zasiewami zimowenli i 
jarami, odległość ćń d^cyi kolejowe, Nowy

7 kiltu-etr >»■ 1020 1 10
Zgłaszać się można do Z a r z ą d u  S a w ° ‘ 

J o n  a k ie g o  ost. puezta N ow y S ą c z .

Piękny podarunek na Święta!
T ylko po

4  z ł r .  5 0  c e n t .
sprzedajemy od dzisiaj garnitur stołowy z pra
wdziwego c. k. uprzyw dla „ałej Europy paten- 
towanegr s r e b r a  F e n i k s ,  który pozostaje 
zawsze jak prawdziwe 13-łntowe srebro białym, 
w c. k. patent, puzderku pięknie przeehowany, 
składający się z 6 noży stołowych o zlutowa
nych klingach stalowych , 6 łyżek stołowyon * 
korona, 6 widelców stołuwyau z jednej a^tuki 
z koroną, 12 sztuk 1] żaczek d* * °w8zy-

" “ Tdajemy ty lR O  z a  
^  apo e .  PTseeyłKi do wtzp itkich części 

uskutecznia się za poprzedniem nadesła
niem swoty lub za pobraniem poczt, łaskawe 
zamówienia należy adresować do „ C e n t r a l -  
E .T p e d i i i o n t '1  e r w a l t o n g ,  ł l  i c n ,  I I ,  

d n t e r e  A u g a r t e n t . t r a k .s e .  3 j  K .“‘ 
Ekspedycya 3 razy dziennie. 10J8 1 3

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie koncessyonowany Zakład kro- 
wiankowy Józefa F reysingera w  Lisitii
rozsyła pewną i świeża 935 6 20

K r o v i a n k ę
po 60 cn t. za fiolę uo zaszczepienia 2 
dzieci. S rfad  w aptekach pp. Wiszniew
skiego w Krakow ie, Mańkowskiego w 
Przem yślu L indesb^rgcra w Brodach.

s s n z ^

J Ó Z E F  R U D O L F
w  Krakow ie, ulica Grod zka N r . 4 0  — ul. Poselska N r . 13

dom W. E. hr. Stadnickiego 
F i l i a :  S u k i e n n i c e  N r .  4 6  

poleca własnego wy-obu 
SKŁAD PŁÓTNA j  ROWEGO. W E B , PŁÓTNA KING NA B IE L IC Ę , 

p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,  
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 

p łócienna i bawełniane d y m k i, sz y rly n g i, niciaiid , kanafasy O*ipo rt, 
róŻDukolorowe i białe chustki d» nosa,

RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12. Ib i Si N kKRYĆ, 
biei*znę gotową męzką, dam ską i dziacinną, bio iz..ę ao w ypraw y,

zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrt; ngu,
W y r o b y  w ł ó c z k o w e  i t. p.,

» zarazem upraszam Sząnowną P, T. Publiczność , aby zaufaniem, którem dotąd się
_ , , nieszj, i nadal obdarzać mię raczyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowaiiszycn cenach, ośmielani się

prosie O łaskawe względy 3IBIloWnej p ą  Pi blieznośoi z p wahaniem
137 119 150 J ó z e f  K u d o l i .

O

J L
csLr
3

c a
_ c

0

Dr. iloma' ' .
operator kliniki chirurgicznej w Krakówie 

i b. asystent prot' Mikulicza 
ordynuje jak w roku przeszłym 

w  I w o n i c z u , 993 2 10

H E N R Y K  S C H W A R Z  

M t | i L y i  T m r i i  B ł a w a k n y c N
i konfekcyj damskich 

w  K r u k o w l e
poleca

Skład słynnycn Langierowskich 
P ł ó c i e n ,

B I E L I Z N Y  S T O Ł O W E J , 

CDiislet do no ta , f t a i k o w , t. p.
C e n y  f a » » ry « ™ e - 594 10 O

I z i i a i t l r .
Pracow nię traw  iecką p. Leona Szulza 

w rynku ( ok pałacu „pod Laranami", 
możemy z całą sumiennością polecić P. T. 
Szanownej Publiczności. Pracownia ta, 
odznaczająca się obfitym wyborem naj
lepszych materyj, jest w sun ie  zaspokoić 
najw ybredniejsze wymagania Szanownych 
Odtwórców tak pod względem kroju, jak 
i pod względem wykończenia za cenę 
stosunkowo bardzo przystępną.

Kraków d. 2 czerwca 1887 r.
W Wolski. E. Halicki. K. Horodecki. 

Sędzisław Jawnuta
(U kraińcy-) 1006 2 3

Roman Silberbach
p n a d s H ą l b i o r c a  

w  ^ M a f c o - w i ©

papą dachową ezyU^tefiJ^ ogni0„  
tak W Krakowie j tkoteż na prowineyi p *  
c e n a c h  n n l p W ‘fP ® »« i* -ye«s-

814 11 30K r o n s t « i n f r a

FARBY do FASAD
zupełnie do pokostowych podobne w w a

pnie rozpuszczalne, w 36 kolorach
w skiadzle materyałów budowlanych

AflOLFA NOCHSTIM*, Floryaiisku; 38.

Z  p o w o d a  w y j a z d a
są do sprzedania

meble, lustra , portiery, firanki, gtory, dywany, 
szafy, naczyna kredensowe, naczynia kucheuu 
o az wiele rozmaitych rzeczy po cenie bar

dzo przystępnej.
, Można widzieć codziennie od godziny 11 do 

w południe. U lica G o łęb ia , Nr. 5,
I  P tą tr® . 958 3 3

m a g i s t e r  f a r m  a c v i
poszukuje umieszczenia.

Łaskaw e zgłoszenia p0(j adresem  L. 
K rzy iew sk l, Kr>^ » j  «» K arm elicka, 5.

E k o n o m
ne wynagrodzenie, k tó rą  może 

jgłosze
literami A. I i .  w  S u c h y ,

w sile wieku
szukuje posady za wikt i'mier.po-

i . 7™* * mię r-
°.bjąę -J4de*c

czjŁ- — Łaskawe zgłoszenia przyjmrje^ńę

*

J a O n k a
Handel „pod A n i o ł k a m i "

m  K r a k o w i e  

Rynek główny, róg ulicy B r a ć  iiej,
m a  zaszo zy  t z a w iu d o m ić  b z a n u w  n a  P .  T . P u b l i c z n o ś ć , że

otworzył

Handel
towarów korzennych, delikatesów i win
a zaopatrzywszy handel swój w doborowe towary, śmiem 

najuprzejmiej polecić takowe.
O b o k  i i a n d l u  u r z ą d z i ł e m  według najnowszych 

wymagań, obszerny lw k a l  n a  p a r t e r z e  i  u a  p ie fw *  
B zem  p i ę t r z e ,  składający się z kilku sal i g a b in e tó w  1)

śniadań, obiadów i kolacyj.
G ł ó w n y  s k ł a d  

p i w a  p l l z i i e i i s k f e g i o
z  Brow aru mieszczańskiego, marka B B . 980 46

3 .
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b ^ A N J E L A  Z A K Ł A D  W O D O LEC ZN IC ZY
w Z u ek m an tel (Szląsk a u s tr ia c k i)

*5

w najj yszniejszem położeniu górskiem  tuż przy szpilkowych lasach. N ajsunpen-- 
I uiejszy n a jaó r leczniczy przy najstaranniejszem  zaopatrzeniu. Leczenie dy je te-1 

tyczne, elektrot^rapia, mięsienie, kąpiele elektryczne 627 11 25

A r a , ]  n o w s z e

n i e m i e c k i e  p i e n i ę ż n e  l o s o w a n ie
( n i e m i e c k a  l o t e r y a )  

przez pallstwo liam burskie poręczona
w której za kilka miesięcy

9 , 6 2 0 , 5 5 0  M a r e k
przez grających muszą być wygrane, a główna wygrana wynosi

c w .  5 0 0 . 0 0 0  I I a r e k .
3 0 0 . 0 0 0
200.000 
100.000

8 0 . 0 0 0
7 5 . 0 0 0
7 0 .0 0 0

6 0 . 0 0 0
5 0 . 0 0 0
3 0 . 0 0 0
3 0 .0 0 0
10.000 

5 . 0 0 0

106
256
512
791

po
po
po
po

3 . 0 0 0
3 . 0 0 0
1 . 0 0 0  ! 

5 0 0
i  t .  d .

, ?  *- loterya, w i  p o r a ż o n a  b o g a t o  wygranemi, nastręcza już w pierw-
»  <fiM,nvr,h 1 • n a c z n ą  s p o s o b n o ś ć  d o  o g i ą g n ^ c i a  g ł ó w n y c h

ddzSów t>rzv h  ̂ żadna inna loterya nie nastręeza , gdyż na każdym z powyższych 
° r n  #wi ypada 1 głćwna wygrana resp.

50.000,60,000,70.000,75.000,80.000,100.000 Marek,
tak iż ju:, w  p ie rw B n y m  o d d z i a l e  za zapłatą «  M a r e k  za 1 orygiuainy los

, 5 0 . 0 0 0  m a r e k ,  .=-.
Za i ?  orYBinal, losu za 3  marki 2 5 . 0 0 0  m a r e k ,  S ł

■ 0rygin. losu za 1*50  mrk. 12-000 m a r e k ,  Owygrać można ’ —

dozorem ' "Jr j w n i c &  w '» « y*g:na1^  ° "'Jagnienie odbywa się p n b l i c z n i e  pod
oryg. log 
oryg. losu

V iadz. Zamówienia przyjmuje się każdego czasu i kosztuje 1 
na J klasę o  m a r e k  =  3  zAr. 6 0  e t . w. a .

8 0  e t .  er. a .
9 0  c l .  w . a .

♦

♦

♦

>»■ » 1  S f f ,  ! .s ,* L V . = 1 I t r
t ła  1 "e* Tumieni^^”180*1̂ 8 8*§ natychmiast z dodaniem urzędowego planu 

losowania do |._ njanj0 he- 1? \  1 Rachowaniem tajemnicy, a zarazem każdemu nabywcy , 
posyła się P° ’  . ’ . *■ ania nawet, urzędową listę wyniku ciągnienia. Wygrane

| będą , ka-iy  „nrzedaż Doruprft’ ^P(a8za#ię o udawanie się z zaufaniem do podp sanej | 
firmy, która m P , ną. informacyj o naszyj firmie udzieli k_ dy konsul ,
* kup e na miejson, gdy* tona nŁsza już około 36 lat rutaj istnieje. '

B r a o i a  r ^ i  t j h n f b l d ,
interes nankowy 

,967 3 4 w  h a m b n r g n .

oooooooooonnoi

M U  I H x V A T O W l € K
poleca:

i . Czernidło glicerynowe pachnące
r°dzaju ohuv a . daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

, obuwia i ^ ^ o w l c l ł o  U t e w s k l e
’ **kciy skórę, ozyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10,

20. 50 centów i 1 złr.

A « z a r n y  k a m y e s z o w y
me pleśniej i njQg7 k o d U w v 1 n ê psuj0! Jest zawsze azamy i płynny i zupełnie

^ e e z k a  po 10, 15, 2 ',  80 i 50 ceufów.

ł arby do stempli
niebieska, n oe owa ,  czerwonaj czarna, fiaszeczka po 15 centów.

A tra m e n t do g ż e n i a  bielizny bez gumy
30 centów.

K r o c l i M t a l  b r y l a n t o w y
dla iiauauia kołnierzyk0111 świetnej b i a ł e j  i sztywności. 12 centów.

Nabyć można we włas,iy i’j  8k-epach: w e Lwowie ulica Koper
nika, 1. 3, Hotel Europejski, ni- ^ a^ic£a ' roS Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 20, w  CzernióWCaCh Rynek ]. % 215 21 o

b
Si
ii
♦

I
.■

♦

2 diukami Zwi^ikowoj w Krakowie.

Kraków, 7 Czerwca tę* |

P

ra

K .  M a u r i c e
b. ehef

kuchni Grand Hotelu.
Pracujący w pierwszorzędnych Hop.ach 

aryBiokracyi tak w Kraju, jako lez i w 
Paryżu, oraz zarządzający kuchnią w H0. 
tel Riehelieu i Oaffee jig la ’s, ooŁuiemi 
zas czasy jako chef kdchni Grand (Hotelu, 
w hrakowie. ł  d n i e o i  1 4  ę z e r w c a  
obejmuje zarząd

E e s t a n r o o y i  
H O T ELU  VICTORIA

w  u  t a J L o w i e
poleca się Szanownej Publiozności, iż tak 
doborem potraw wybornemi krajowemi i 
zagranicznemi winami, jako też przystę
pnemu cenami, uprzejmością i wzorową 
usługą starać się będzie wszelkie najwy- 
nredniejsze wymagania zadowolnić.

Wszelkie zebrania, wesela, obiady itp. 
tak większe jak i mniejsze oa miast' i 
w miejscu uskuteczu;a z największą sta
rannością. 1007 2 6

Fe n z iw Krakowie
d o  . ,0 . .  w  !,. r ó w  g a l a n t e r y j n y c h ,  

d r o b j a z g u w y e ń ' - . j j i e t  i z a b a w e k  d z i e c i n 

n y c h  p o t r z e b u j e  z d o l n e g o

suŁijekta
1013 przeważnie do ekspedycyi. 2 3

l 1CZ
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków , ul. św. A n n y , l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów jakoteż wszelkie 
artykuły dj_ c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  Ceny um iarkow ane. H  

936 13 40

A. BICHTEttA
p rzy  ulicy Dietlowskiej.

C p O z l  e ń  
Wiel k ie  Przedstaw ienie
złużone z wyższej sztuki jwżdienia, tre

sury kuni, gimnąstyki i pantomii.
W niedziele i święta dwa wielkie przedsta

wienia o godz. 4 po południa 4 o 8 wieczór.
K-sa otwarta na godzinę przed każdem przed- 

8t._wieniem. luOS 2 4
Każde przedstawienie złożona z zupełnie no

wego programu.
O iiozne odwiedziny uprasza

A. R i c h t e r .

S K Ł  (4 T->

NASION i HERBATY
w  K r a k o w i e  

przy ulicy Sławkowskiej, I. 10,
naprzeciw Grand-Hotel 

ma na składzie i poleca nasiona 
b u r a L O w  i m a r c b w f  p a s t e w n e j ,  r z e -  
PY o ib iK jm ie j j  T . r n  . p s  i ś c i e r n f a n -  
k i , l u c e r n y r i k o n i c z y n y  b i a ł e j  i 
c z e r w o n e j ,  wolne od kanianki, t r a w y ,  k u -  
" U r u f i z j ,  l i o n s k i  z ą b ,  oraz n a s i o n a  

Ł iS n e , w a i  ż y w n e  i  k w i a t o w e .  
Maao do szczepienia drzew owocowych w pu

szkach po 50 centów i 1 Ąr.
Łyczko do wiązania ( Rafla-bast) l/, klg. 9u c

Herlate a u )  i
. ®. c ?:» 3 rtr. 80 c., 4 złr. 30 c. P e c c o  

(kwiat) 5 z r O k r u c h y  z najlepszych gatun 
kow herbaty po i ztr 70 o t j f  2i kilo

(pognać) stary po 2 złr. 60 ct., 
3 złr., 4 złr. 25 cent. za butelkę.

(jlr/vVuj | n» składaj1 słynną „ A a c h e n e r  
A a e r i n e n - S a lb e '- ,  maść przeciw martwym 
kościom i .twardniałym gruczołom u koni. — 
Słoik po 4 złr. 2 6

Cflnnik na żądanie franco.

Cud wiefleńskiBgiTpfżBiiiYSłur
Dziecko 8-letnie zrobi na ij 

patentowa
aa całą Europę

M a ś l n i c y  R a p i d
(system  dwusieczny)

|S
2 *^  s

N * 
°  ©

’S 2
CS 4)
N -  l  s
CS 4)
f t*
* 2  u 

9
słod k ieg o  m le k a , śm ietanki lub śm ietany  w 

4 m in u tach  najw iększą  ilość n ajczystszego  i n a j
sm aczniejszego M a *ła  s t o ł o w e g o .  

M aszynę t ę ,  sporządzoną z na jlepszego  m eta
lu , u znało  na  wielu w ystaw ach w iele znakom i
tych  pow ag  za niezbędną w g o sp o d a rs tw ie  df>- 
m ow em , odszczególnito m edalam i zło tem i i sre- 
b rncm i- r r o c z  zadziw iającego w ykonyw ania  .jest 

ta  m aszynka ozdobą w domu.
Celem’ u m o ż l iw ie n ia  k a ż d e m u  n a b y c i a  te jże  

u s t a ń  >wirem z d u m ie w a ją c o  n i s k ie  c e n y  :
Ni. 1. 5 litrów pojemności złr. 7 25

» . JO „ ,  U-50
" „ 3 5 -i. IV 4o n  ̂ n 4,5- _  

wraz z termometrem i wskazówką użycia.
Na zamówienie wykonuje się akuratnie innej 

wielkości. 9(50 6 O
Dostać można jedynie przez generalną agencyę 

B A L S A M , W ic u ,  i r ,  13nt. A u g a r t e n -  
s t r a s s e ,  3 3  za gutowkę luli pobrań.em.

9
a 1 v

srs.
X 9 
M-a 
a  =
fi.®
9itr9 Ni

R l e k t r o -  
Homeop atya!

Ś r o d k i  g - w i a z d z i e t e .

Nowa, t^nsacyjna, prak.yczna i 
przez każdego używalna metoda le
cznicza z nadzwyczaj pomyślnym 
skutkiem przy wszelakich enoro- 
bach. Tysiące uleczonych. Małe bro
szury darmo we wszyst. składach.

Homoopatische Central-Apotheke A .  i a u t e r ,  G e n f .
Skład w  Krakowie w  aptece W . Redyka. 619 8 10

t  cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. ] 25 kr.

są n a p o je  sm a c z n e  i strawne w najwyższym 
Stopniu, n a b y te  p rz e z  d e s ty lo w a n ie  n a js z la c h e t

n ie js z y c h  o w o c ó w  

Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

A is te r ia ie r  Lianenr-Falirit-Commandit-Ghsellschaft in MMlmg oei f ie n .

Hotel Ges&rzowej Elżbiety w Wiednia.
Przei wspaniałe odrestaurowanie przy RarntnersnasSe, Nr. 9 , znacznie powiększony.

H o t e l  p i e r w s z o r z ę d h )  w  s a m y m  ś r o d k u  m i a s t a ,  b r i s k o  G r a b e n n  
p ł a c a  sw . S z c z e p a n a ,  w i e l k i e j  o p e r y ,  c . k .  B n r g n  itd. poleca bardzo eleganc
ko urządzone apartamentu, jakoteż osobne pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazanki. 
(Pensya.) Znakomita restauracya po oardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 i wyicj.

932 8 15 F en l. M eyer, właściciel.

Z  powodu zupełnego zw inięcia interesu
Z a k ł a d  k r a w i e c k i

pod firmą
J  • w  u A

przy ulicy FloryaoskleJ, I. 23/354, w Krakowie
założony w r. 1840 , ogłasza z a p e ł n i a  w y -  
s p r z e d a ż  po bardzo niskich cenach gotowych 
ubrań męskich, jako też kortów, sukien i pod
szewek w najlepszych gatunkach z pierwszorzę
dnych fabryk spruwadzanych. Wyaprzedaż trwać 
będzie tylko do końca czerwca b. r. Zarazem 
ukrasza się pp. Odbiorców, zalegających z na 
leżytościami. którzy dotąd takowych nie nisciL, 
aby pretensje podpisanej firane po koniec czerw
ca b. r. wyrównali, gdyż po bezskutecznym upły
wie tego czasu o zaspokojenie długu publicznie 
z imienia l nazwiska wezwani będą 
995 3 6 Z sj icnnkiem i .  W o j d a .

Asystent farm acyi
z dobrą rekomendacja, znajdzie p o m i e s z c z e 
n i e  z a r a z  w  a p t e c e  E m t l a D n u k e r a  

w  J L e ż a J a k u . 1009 2 3

! K r a j o w e ,  l e c z .  d o b r e !
Z d tibm  dzisiejszym przyjmuję zamó

wienia na s ł a w n e ,  w y b i e r a n e ,  A a  
l e s z c z y  e h  i e  982 6 15

M O R ELE (Aprykosy)
5 klg. koszyk wraz z portem 1 złr. 86 c. 

M . l d p l f m k i ,  Z a le s z c z y k i .

K toby sobie życzył udzielać lekcyj 
języka nlbmieckiego w zam ian za 

naukę języka rosyjskiego, raczy dać w ia
dom ość lub zgłosić się pod adres Dolne 
Młyny, 5, m ieszk. 1, codzień 3 1/ ,  — 5 g. 

971 3 8

Mi o d y  c z ł o w i e k ,  żonaty, z fachu han
dlowiec, obznajmiuuy i prowadzeniem ksiąg 

handlowych, poszuknje odpowiedniej posady w 
Krakowie lab na prowineyi.

W razie potrzeby może być kaucja zagwa
rantowana na hipotece Łaskawe oferty proszę 
przesyłać pod adresem A . E .  I . ,  poste restan- 
tc K r a k ó w . 1005 2 3

Wioska
w powiecie G orlick:m, w bardzo ładnem  
położeniu . */» mili od staeyi kolei od le
gła, z p ięknym  la&„m, dobrem i bud y n 
kam i i inw en tarzem  za przystępną cenę 
do pozbycia. Obszar g run tów  wynosi 280 
m órg. Z głoszenia przy jm uje Gumiński 

w Zalesiu p. Rzeszów. 9 9 4  2  3

Sołjełt H o  tm ie g o
zostający w kondycji, poszuknje umieszczenia 

w takunze handlu w i iększem mieśoie. 
Łaskawe zgłoszenia pod E .  8 .  poste rest. 

N o  - y Sap-z. 1014 2 3

fiU E R IS O N  D A D IC A L E
M  E l  1 1  R A P ID E

db toates ler

MALADitii Neryeuses, Epileptipes
ET 3E.,b ł TEs 

par ma seule methode 
1. m Honorairrs ne sont dus ąnaprćf rć- 

tal.liaseuienl complet.
Dr. Frof. A .  M A L A S P I N A

Memnre de plusiears -Societće icienv.jq„ei 
106, F au b o u rg  S ain t-A n to in e

P A R IS . mo 144 y

Traitement par Corroupondanoe.

u FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J  S C H U L 1 Z
w K r a k o w i e  R y n e k  N r .  3 2 .

S K Ł A D  TO W A H O W  N O R Y M P E R S K IO H i K O L O N IA L N Y C H ,
wielki wybór Pnciornów i Ko-.li azklannych,

Guzików, Jedw abiu , N ic >, B aw ełn y  i innych potrzeb do szycia i haltu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre
wnianych i SŁkiannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjbk i Medalików.
PKZYBORY DO ROBIENIA KW IATÓW .

Liście papierowe i batystowe Papiery kolorowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach.

I g ł y .  N n ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  ł  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,
P a p ie r y  i P łó tn o  in tro ligato rsk ie ,

W S Z E L K IE  P R Z Y B O R Y  P IŚ iY IE N N E  i R Y S U N K U  W E .
Złoto do robót pozłotiuczyoh, farby I ■ *-j0rl
Zamiejscowe obstalnnhi natychmiaet Łałatv.ia.

138 174 300

l l l ^ t e l  n a ł o ż o n y  r o k n .

D l a  w y ^ o a y  
p p .  k n i j  ł  i f  r ó w ,  B u d o w n i c z y  c l i ,  M a j s t r ó w  

m u r a r s k i c h  i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  b u d e w }
“ rzymuję ciągle wielki, dobrze aiortowany skład

B U K  S f  E 1 A C I  T O B  1 (  H
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p

które sprzedaję z odstawą do budowy p o  c ó n d te h  f a t r y c z u y e h .

A d o l f H p o Ł l s t t m ,
skład wyrooow kamieniarskich i materya-ow budowlanych 

Hraków, u lica  Fl«ry»ł»sha, I. 38. 342 2s o

_________ Zobaczyć nic w*c k°W tnle._________
N o w y  wiedeński m a g a zyn

UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH
J Ó Z D ^ ^  ^ L T A R A

w K rakow ie, Pr* f  G rodzkiej, 1. 31, I  piętro,
ma zaszczyt zawiadomić . ’ 1 ■ publiczność, iż zaopatrzył takowy w naj
nowsze eleganckie i tanie 3 nigskie i dziecinne, na sezon wiosenny i letni.

1 praszaą0 “blicznośe o liczne zwiedzanis mego magazynu,
podaję poniżej, dla °8 3* Tejże, cennik, a mianowicie : 1 18 101 156

E l e g a n c k a  z a r z n tk a  z a  .   1 0 , 1 5 , 2 0 , 2 5  z łr .
* 1 -o  P o d r ó ż y  t. z w . „ M e n ż y k o w "  . 1 5 , 1 8 , 2 2  z lr .

E l e g a n c k ie  u b r a n ie  m a r y n a r k o w e  . . 1 0 , 1 5 , 2 0 , 2 5  z łr .
" , • z 1 i a k ie to w e  . . . .  1 5 , 2 0 , 2 5 , 3 0  z lr .

E l e g a n c k i  a k ie t  s a lo n o w y  z  k a m i z e l k ą ............................ 2 0 , 2 5 , 3 0  z łr .
„  " k - £ S a lo »O w y z k a m i z e l k ą ............................  2 0 , 2 5 , 3 0  z lr .
w  e g a n c k  cz  " e 8ui'd u ty  s a lo n o w e  ............................  1 5 , 2 0 , 2 5  z łr .
E e c u c k p ! y  f r i k  s a l o n o w y ................................................1 5 , 2 °  2 5  z łr .
E le g a n c k ie  s p o d n ie    4 , 5 , 7 , 8 , 9 ,  1 0  z łr .

" Zar z u tk i  d la  c h ło p c ó w  o d  1 0  d o  1 5  l a t  8 , 10 , 12 , 1 5  z łr .
n u b io r y  d la  c h ło p c ó w  o d  1 0  d o  1 5  la t  . 8 ,  1 0 , 1 2 , 1 5  z łr .
” z a r z u tk i d z ie c in n e  o d  3  d o  9  l a t  • 5 ,  6 ,  7 , 8 ,  9 ? 1 2  z łr .
B k o s t iu m y  d la  d z ie c i  . . - 2*50. 4 ,  5 , G, 8 , 10 , 12  z łr .
B u b io r y  p łó c ie n n e  d o  p r a n ia ,  d la  m ę ż c z y z n  G, 8 , 10 , 12  z łr .

p i  » u b io r y  p łó c ie n n e  d o  p r a n ia ,  d la  d z ie c i  . . 4 , 5 ,  6 , 7  z łr .
 ̂ e g a n c k i  l e tn i  ż a k ie t  k a m lo t o w y  . • • • • 5 ,  6 , 7 ,  8 , 1 0  z łr .

* eg ftn ck i p ła s z c z  d o  p o d r ó ż y   ...................................- . 4 , 6 , 8  z łr .

Papier od Braci Fiałkowski oh z Bielska. O dpow iedzialny rządca d rok an u  A. S zyjew sk i

14232038


